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Zespół: Yandenberg —Stassen — Deirep—Dulles śnią o potędze

Strategia natarcia,
im perializm  am erykański,

ochrona przemysłu Niemiec Zachodnich,
nacisk na państwa demokratyczne

— oto program projektowanego rządu republikańskiego
NOWY JORK (API). —  W  kolach dziennikarskich komentuje się tu 

narady, jakie ostatnio miały miejsce między Vandenberglem, Stassenem, 
Deweyem i Dullesem na temat polityki rządu republikańskiego po wy* 
horach listopadowych —  w  wypadku zwycięstwa republikanów. Po na 
radach Dewey 1 Dulles rzekomo opracowali memorandum o podstawo­
wych wytycznych zagranicznej polityki przyszłego rządu republikań­
skiego.

Memorandum to składa się z roz­
działów: likwidacja nastęstw woj­
ny; umocnienie zajętych pozycji; stra 
tegia natarcia.

W  pierwszym rozdziale podkreślo­
no, że druga wojna światowa dopro

Przodownicy pracy

OG Ó L N O P O L S K I Z ja zd  P rzo ­
dow n ików  P ra cy  P rzem ysłu  
M eta low ego w e  W rocław iu  

*ta ł się jednym  z  tych  w ydarzeń , 
k tóre  p rzypom ina ją  społeczeństwu, 
k to  w  dzie ło  odbudow y k ra ju  w k ła ­
da w ys iłek  na jw iększy , W  zjeźd zie  
w praw dzie  uczestniczą w yłączn ie 
m etalowcy, a le  zaszczytne ich  ty tu ­
ły  m ów ią  o  wszystkich pracowni­
kach, k tó rzy  podigJLj^Aląp?©. jp jzy :, 
b ie s z en ia  w  Polsce procesu je j go­
spodarczego odrodzenia.
Ruch współzaw odnictw a p racy pow  

staw a ł u nas w  warunkach w y ją t­
k o w o  trudnych. Pow o jen n e  zniszczę 
nia n ie  pozw oliły  Państw u zapew ­
nie c iężko trudzącemu s ię człow ie­
k o w i ąn i odpow iedn iego w y ży w ie ­
nia, lepszych m ieszkań, an i na­
leży tego  zaopatrzenia. Podejm u jąc 
akc ję  w ydatnego zw iększenia p ro­
dukcji, m ożna było  zaargum entow ać 
ją  w obec robotn ików  niem al w y ­
łączn ie P O T R Z E B A M I K R A J U  I  N A  
K A Z A M I  O B Y W A T E L S K IE G O  O- 
B O W IĄ Z K U .

W roga Polsce Lu dow ej propagan­
da czyniła wszystko, b y  p iękną ideę, 
przynoszącą ogrom ne korzyści prze­
de wszystkim  rob o tn ik ow i,. ośm ie­
szyć, w ypaczyć, nadać je j znaczenie 

Sprzeczne z  intencjam i Państwa. 
R eakcja  szerzyła w śród  za łóg  fa ­
brycznych  panikarskie nastro je o 
obciążaniu robotnika' nadm iernym i 
wysiłkam i, o  szafowaniu je g o  zdro­
w iem , o „nożu na g a rd le " naszej 
produkcji.

Jesteśm y już dzisiaj daleko od 
tych  czasów. M ilion y  robotn ików  

• zrozum iały, że w  każdej sytuacji i  
w e  w szelk ich zam ierzeniach Pań­
stwa, dbałość o  zd row ie  ludzk ie i  
oszczędzanie w ysiłku  człow ieka jest 
jedn ym  z  p ierwszych obow iązków  
każdego k ierow nika przedsiębior­
stwa. Setk i zaś tys ięcy  stanęły do 
w spółzaw odnictwa, b y  n ie ty lko za ­
spakajać potrzeby kraju , lecz  także 
polepszać sw ój b y t i  torow ać sobie 
d rogę do w yższe j p ozyc ji w  społe­
czeństw ie. B o obecnie stało się już 
ogóln ie w iadom ym , że zasługa ro ­
botn ika w  fabryce czy  w arsztacie 
spotyka się z  rów n ie  w ysoką oceną, 
te k  zasługa pracownika na polu  in­
telektualnym .

W śród  p rzybyłych  do W rocław ia  
p rzodow n ików  pracy jest w ie lu  
p ierw szych  n ie  ty lko  w  swym  w y ­
siłku lecz i  w  zain ic jonowaniu 
współzaw odnictw a w  swoich fab ry ­
kach i warsztatach. —  W  m om en­
cie, gdy b ilansują sw e chlubne o- 
siągnięcia, niech towarzyszy- im  
świadomość, że piękną postaw ą do 
trosk  narodu w  najtrudn iejszym  
okresie dla gospodarki k ra ju  —  zdo­
b y li sobie gorącą wdzięczność spo­
łeczeństwa. S.Z.

wadziła do poważnego osłabienia sy 
atemii politycznego, opartego na swo 
bodnej działalności ekonomicznej. 
Dlatego cala potęga St. Zjednoczo­
nych winna być skierowana do pod 
trzymania takich sil, które by mogły 
przyczynić się do jego odrodzenia.

Autorzy memorandom wypowiada 
ją się w  szczególności za tym, by 
„Stany Zjednoczone nie pozwoliły w  
żadnym razie zużytkować pomocy 
płynącej z planu Marshalla lub po­
życzek amerykańskich dla finanso­
wania upaństwowionych lub uspo­
łecznionych gałęzi przemysłu". Pod 
kreślają oni równocześnie, że „prze­
mysł Niemiec zachodnich winien 
być uratowany od wszelkich socjali­
stycznych eksperymentów". Rząd re 
publikański starać się będzie o prze

prowadzenie na całym święcie jed­
nego systemu gospodarczego.

Dewey 1 Dulles stwierdzają, iż St. 
Zjednoczone mogą i winny przeszko 
dzić w  czasie wyborów w  Anglii dal 
szemu utrzymaniu się ■ u władzy 
Partii Pracy, powinny również zasto 
sować konieczny nacisk na francu­
skiego wyborcę, w  celu usunięcia 
partii komunistycznej z areny par­
lamentarnej.

Tym należy tłumaczyć między in­
nymi wysiłki, zmierzające* do zabez­
pieczenia kardynałowi Koellmanowi 
stanowiska kardynała stanu w  W a­
tykanie

W  drugim rozdziale Dewey i Dul­
les przedstawiając plan utrwalenia 
pozycji amerykańskiego przemysłu i 
handlu w  takich rozmiarach, jak to 
miało miejsce w  czasie wojny.

Trzeci rozdział stwierdza, że roz­
szerzenie walki o Europę może na­
stąpić jedynie po zlikwidowaniu na­
stępstw ostatniej wojny i po osiąg­
nięciu celów przedstawionych przez 
nich w  dwóch pierwszych rozdzia­
łach. ' aSpfc ' k  • il * '
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Współpracownicy Ribhenlropa
sprawują władzę w Bawarii

BERLIN  (PAP ). „National Zeitung" 
omawia działalność tek  zwanej kan­
celarii., państwowej w  Bawarii. Dztefi 
nffc stwierdza, że kancelaria ta, kle 
rowana przez min. P feiffera , prowe 
dzi politykę, która nie ma n ie współ 
nego z  jednością Niemiec.

Liczne fakty wżkazują na to, że 
kancelaria kontynuuje politykę byłe 
go ministerstwa spraw zagranicznych 
Niem iec. Na czele poszczególnych wy

działów stoją b y li współpracówmicy 
Riibbentropa. Wśród nich znajdują 
się znani dyplomaci hitlerowscy, jak 
bar. von Gerward, Loesch. Kordt i  
inni. Baron Gerward niedaw
no podróż do Stanów Zjednoczonych, 
gdzie nawiązał kontakty z  pewnymi 
kołami amerykańskimi. W  kancela 
rad państwowej, coraz wyraźniej od 
czuwa się ostatnio w p ływ  departa­
mentu stanu.

Rozd/więki w Waszyngtonie

Marshall grozi dymisją
N O W Y JORK (PAiP). „N ew  York  

■Staff" przyniósł rew elacje o  nowym 
konflikcie m iędzy Trumenem a Mar 
śhaUem na tle problemu Palestyny.

Truman wystąpić m iał (ze w zg lę­
dów  ściśle przedwyborczych) z  pro­
pozycją intensywnej pomocy amery 
kańskiej dtta państwa Izrael. Pomoc 
ta wyrażałaby się w  100 m ilionowej 
pożyczce w  uznaniu państwa Izrael 
de ju rę oraz w  poparciu go jako kan 
dydata do ONZ.

Marshall okazał się oponentem te­
go planu, jako rzecznik projektów  
Bernadotte‘a, które zm ierzają do 
przeprowadzenia zmian terytorialnych 
państwa Izrael na rzecz Arabów.

Według „N ew  York  S tar" .Marshall 
m iał zagrozić Tffumanowi dymisją, 
twierdząc, że propozycje Trumana 
stoją na przeszkodzie planom amery 
Irańskim, pogodzenia się z  Arabami, 
drogą rew izji planu podziału Palesty 
ny.

Z bliska i z daleka
KAIR. — Liga Arabska odrzuciła wczo 

raj wieczorem propozycję rządu Izraela, 
dotyczącą wszczęcia rokowań pokojo­
wych.

JEROZOLIMA. — Hr. Bernadotte o- 
świądczył, że poczynione przezeń obser­
wacje w Palestynie• są dalekie od po­
myślnych. Jeśli nie ustanie bombardo­
wanie z powietrza ł ogień z moździe­
rzy, konieczne będzie przedstawienie 
sytuacji Radzie Bezpieczeństwa.

TOKIO. — W czterech miastach ja­
pońskich w pobliżu Tokio wybuchła 
epidemia śpiączki. Zanotowano dotych­
czas 52 wypadki śmierci,

BREST. — Straszliwa burza rozszalała 
w niedzielę u wybrzeży Bretanii wyrzą 
dziła wielkie szkody. Wynoszą one w 
samym Breście przeszło 100 milionów 
franków.

GDYNIA. — Holenderski motorowiec 
„Bree Helle”  ^przywiózł z  Antwerpii .281 
ton drobnicy, złożonej z: wełny, sardy­
nek, tranu, sprzętu radiowego, cynku, 
lamp żarowych i  aparatów radiowych.

BUDAPESZT. — W wyniku rozmów, 
które odbyły się w Hadze między dele­
gacjami handlowymi halederśką i  wę­
gierską, podpisano w tych dniach 
porozumienie w sprawie rozszerzenia 
stosunków handlowych między Węgra­
m i i  Holandią.

PRAGA. — Do Bratysławy przybyła 
grupa 100 robotników polskich, którzy 
brali udział w dobrowolnych brygadach 
pracy w miejscowości słowackiej Vizo- 
mice. Robotnicy polscy udadzą się do 
środkowych Czech.

BRUKSELA. — Averell Harriman, spe 
cjalny ambasador USA do planu Mar­
shalla w Europie, przybył do Brukseli.

BUKARESZT. — W rumuńskich zakła­
dach ciężkiego przemysłu, w Hunedoa- 
ra, został uruchomiony wielki piec, bę­
dący największym w południowo- 
wschodniej Europie. Zdolność produk­
cyjna pieca wynosi 150 ton surówki 
dziennie. Produkcja wymienionych za­
kładów powiększy się dzięki temu o 152 
proc.

Piękny P&^ilon Państwowych Nlcinfl ehomości Ziemskich na Wystawie 
Ziem Odzyskanych — z alegoryczną figurą na frontonie.

Fiasko polityki USA
na Btoniarencji rBunapskiej

BELGRAD CAPI). Na konferencji 
dunajskiej omawiano poprawki zgłe 
szone przez przedstaw icieli mocarstw 
zachodnich do konwencji w  spraw ie 
żeglugi na Dunaju*

Delegat sowiecki, mim. Wyszyński 
wystąpił z ostrą krytyką poprawki 
francuskiej;, twierdząc, że jest ona 
nieistotna i  przeczy obowiązującym  
postanowieniom.

Delegat amerykański podkreślił, że 
warunkiem dobrobytu i  pomyślnego 
rozwoju kra jów  naddunajsfcich jestu z 
godni en i e sprawy żeglugi na Dunaju 
ze  statutem ONZ.

Delegat, jugosłowiański odpow ie* 
dział na to, że Dunaj w  'żadnym stop; 
niu n ię stanowi życiowej arterii dila 
Stanów Zjednoczonych.

Przedstawicielka Rumunii Anna Pan 
ker, oświadczyła, że  k ra je  demokra 
tyczne basenu naddunajskiego odmo 
szą się z  większym szacunkiem do za 
sad ONZ, n iż Stany Zjednoczone.

P o  .przeprowadzeniu dyskusji* po­
prawka amerykańska została odrzuco 
ma głosami wszystkich k ra jów  nad 
dunajsfciiph, przeciwko Anglii^ Prań 
c ji $ USA.

Reynaud otrzymał pełnomocnictwa

bez precedensu w historii Francji
P A R Y Ż . (P A P ).  W  nocy  z  w to r­

ku na środę o  godz. 03.36 Zgrom a­
dzen ie N arodow e uchwaliło 325 gło­
sami przeciw ko 215 7-mio artyku ło­
w y  p ro jek t ustaw y, nadający spe­
c ja lne pełnom ocnictw a m inistrow i 
Reynaud. M im o pew nych  popraw ek 
p ro jek t ten  p rzyzn a je  m in istrow i 
R eynaud pełnom ocnictw a bez prece 
densu w  dotychczasowej historii f i ­
nansów i  gospodarki F rancji. '

U chw alen ie p ro jektu  nastąpiło po 
bu rzliw ej dyskusji, w  k tóre j w ie lu  
p iów ców  podkreśliło, że uprawnien ia 
Reynaud m ają  charakter antykon­
stytucyjny, godzą w  in teresy  fra n ­
cuskich mas pracu jących i  fa w o ry ­
zu ją  interesy w ie lk iego  kap itału  ro­
dzim ego i  obcego. Równocześnie w  
całym  k ra ju  trw a ły  s tra jk i i  inne 
m anifestacje protestu p rzec iw ko 
rządow i.

F & f o r y M  B f l o s l ł i e
własnością. Amerykanów

R Z Y M  (A P I ).  Korespondent T e le- 
pressu donosi, że w  R zym ie odbyła 
się kon ferenc ja  m ięd zy  w łosk im  m i­
n istrem  R oberto Trem elloni,, (k tóre­
m u zlecono przeprow adzen ie planu 
M arshalla  w e  W łoszech) i  now ym  
prezesem  banku w łosk iego —  M en i- 
chella  ' oraz Zellerbachem , przew od-

Targi w Bari
z udziałem Polski

W A RS ZA W A  (PAP ). W  okresie od 
4 do 21 wrześniia w  Bari w e Wło­
szech odibędą się z  udziałem Polski, 
13-ffce TaJgi 1/ew a ntyńskie, nawi ęte- 
sze w  basenie Morza Śródziemnego.

Polska wystaw i eksponaty, obrazu 
jąfee całokształt naszej produkcji. 
Znajdą tam pomieszczenie eksponaty 
praemydŁu metalowego* hutniczego, 
elektromechanicznego, węglowego, 

włókienniczego, mineralnego, spożyw 
czego, konserwowego, chemicznego, 
papierniczego, drzewnego i  artysty­
cznego.

Powierzchnia wystawowa, zajęta 
pod polskie eksponaty, wyniosła 345 
m kw., ponadto poza pawilonem w y 
staw im y polskie maszyny rolnicze. _

p iczącym  m is ji „odbudow y eu ropej- 
sklej**.

P o  posiedzeniu m in. T rem ellon i 
ośw iadczył, iż  „w  in teresie rządu 
w łosk iego le ży  u łatw ian ie  inw esty­
c ji  p ryw atnym  kapitałom  am erykaó 
sfcim w  przem yśle w łosk im ".

O św iadczenie m in. T rem ellon i o -  
znacza, że  kap italiści am erykańscy 
będą m og li swobodn ie w ykup ić  cały 
przem ysł w łoski.

Bokserzy zwyciężają 
w Londynie

W  ćwierć finałach olimpijskie 
go turnieju bokserskiego walczyć 
będzie 3 Polaków: Antkiewicz,
Chyćhła, i Szymura.

Wczoraj Chychła pokonał w 
2-ej rundzie przez techniczne 
k.o. Murzyna Obereseykera. Szy­
mura zwyciężył także przez tech. 
k.o. w 3-ej rundzie boksera *  
Portorico, Quitona. Kolczyński 
natomiast przegnił z Urugwaj- 
czykiem Maltinezem.___________

W ydam ©  /  k
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W łase Bjsłauj Kozłowski

Odbudowa niemieckich karteli
Produkcja niemieckiej broili
za amerykańskie pieniądze

stośei zaś anglosasko - niem iecka 
spółka pryw atnych  kapitalistów.

M onopolistyczna spółka kapitało­
wa, rozpoczynająca szeroką działa l­
ność na teren ie  Europy, dąży  do u - 
zależn ienia od  sw ej w o li losu N ie ­
m iec i  losu k ra jów  zachodnich. 
Stw arza  ona podstawy do now ych  
zbrojeń, zagrażających całemu świa 
tu.

K ap ita listyczn i udziałowcy w  za­
rządzie kolosu przem ysłowego Za­
głęb ia  R uhry starają się. opleść kon­
tynen t łańcuchami swych interesów ,

NA  M O C Y  um owy poczdam ­
sk iej w ładztw o karte li w  N iem  
czech m iało u lec całkow item u 

złam aniu. W ładztw o to w yszło z  Za ­
głęb ia  Ruhry. Stamtąd wyssała także 
m ilitarna i  ekonomiczna potęga N ie  
m ieć.

O d R uhry —  rów n ież obecnie —  
rozpoczyna się odbudowa m ilitarna 
N iem iec 1 rozszerzenie w ładztw a 
karteli, ze  zdw o joną siłą i  w  p rzy ­
spieszonym  tem pie —  jakby  d la  nad 
rob ienia krótkotrw ałych  wahań.

K ap ita ł anglosaski regu larn ie  
spełn iał tę  samą funkcję, regu larn ie 

•doprowadzał też do tych samych 
skutków;, zbrod  N iem cy, rozbudow y 
w a ł niem ieck i przem ysł w o jen n y  i  
para w o jen ny, podsuwał N iem com  
sny o  podbojach, powodował nie­
zd row e  p rzerosty i  przeciążen ia w  
gospodarce N iem iec, a potem  św ia­
ta. Podobn ie d z ie je  się i  teraz; m i­
lia rd ow e  w p ływ y  p ryw atnych  kapi­
ta łów  am erykańskich, publicznych 
kap ita łów  angio - am erykańskich 
o ra z  kap itałów  z  banków m iędzyna­
rodow ych , powołanych dla odbudo­
w y  k ra jów  zniszczonych bronią za­
k ładów  przem ysłow ych R uhry —  aa 
lew a ją  tę  samą Ruhrę.

K ap ita ł amerykański, obejm ując 
zarząd  w  Zagłębiu , w łącza  się jed ­
nocześnie w  niem ieck ie kartele.

I.G . Farbenindustrie, zw iązany z  
ICH b ry ty jsk im  i  am erykańskim i 
karte lam i chem icznym i, p raw ie  rów  
n ym i w ielkością tem u kolosow i —  
jes t zw iązany (p rzez Rhoenische 
g tah łw erke), z  zakładam i S tah l- 
vereim .Przem ysł nam iastkowy, tek ­
stylny, e lektrotechniczny —  w szyst­
k o  to w  k ra ju  i  zagranicą jest paw ią  
zane, połączone całą p lątaniną 
zw ią zków  z  ciężkim  przem ysłem  Za 
głębia, z  przem ysłem  zbrojen iow ym , 
z  koncernam i innych kra jów . Obee- 
n ie  „dachow ą" instytucją kap ita li­
styczną tego konglom eratu, rozpo­
rządza jącego i  panu jącego nad ży ­
ciem  gospodarczym  Niem iec, sta ją 
( i ę  Stany Z jednoczone, w  rzeesyw i-1

b y  m 6c  decydować o  losach Europy. 
K ap ita ł anglo - am erykański odbu­
dow u je dziś przem ysł, zdoln y do  pro 
dukcji kilkunastu ta ilionów  ton sta- 
1*. S tal ta służy n ie  ty lk o  do uzupeł­
nienia braków  w  przem yśle poko­
jow ym , lec* i  m asow ej produkcji 
broni.

Zbrodnicza działalność kapitalizm u 
anglosasko - niem ieckiego stara sic 
hamować wszelk ie dążności do od­
dania bogactw  R uhry d la  ce lów  po­
k o jow e j odbudow y Europy.

Zagrożony p rzez m iędzynarodow y 
kap itał pokój m a jednakże dziś 
swych obrońców. T ym i obrońcam i są 
g łosiciele haseł postępu, organizu ją: 
cy s ię  w  coraz bardziej zw artą  i  co­
raz potężniejszą silę.

Wesllalczycy w Krzeszowicach
Dzieci repatriantów

w magnackim pałaeu Potockich

P OŁOŻONE •  SI km na zachód od 
Krakowa (na 'linii Kraków—Ka­
towice) m(mateczko Krzeszowice 

(miejsce wiecznego spoczynku gen. Chło 
piekl ego) było od dawna licznie odwie­
dzane dła swoich kąpieli siarczan ych i 
wyjątkowo piękne] okolicy. Stało się to 
magnesem, który przyciągnął tu podczas 
okupacji gen. gubernatora Franka i spra 
wił, że Krzeszowice stały się głodnym 
..Kressendorfero". Przyczyna się do te­
go również nowy pałac, rezydencja hra­
biów Potockich, zawierający obok pięk­
nego wewnętrznego, urządzenia* bogatą 
galerię starych obrazów 1 cenną kolek­
cję rzeźb antycznych. Tu przyjmował 
Frank swoich najznamienitszych gości, 
m. in. Hitlera; tu gromadził dzieła sztu­
ki rabowane w  gen. gubernatorstwie.

G dy ' w  maju 1043 roku na podstawie 
zarządzenia ministra oświaty, otwarto

Sprawiedliwość będzie szybciej wymierzona
We Wrocławia zainaugurowano sesje wyjazdowe

SżfC fżf /V€BgU!JĘJ2!:SXe€f&
Sądownictwo wrocławskie z. okazji 

inauguracji sesji wyjazdowych Sądu 
Najwyższego gościło prof. dr. Emila Sta 
nlakawa Rappaporta. prefcesa Izby Kar­
nej Sądu Najwyższego, dr Jerzego Sa­
wickiego, prokuratora Najwyższego Try­
bunału Narodowego i Sądu Najwyż­
szego i  dr Mieczysława Siewierskiego, 
prokuratora Sądu Najw. i Najw. Try 
bunału Narodowego. Prezesem wroeław 
skiego ośrodka Jest dr. Adam Ghechliń 
aki.

Dotychczas sesjo wyjazdowo Sądu 
Najwyższego, który ma siedzibę w  Ło­
dzi, odbywały się w  Warszawie* Krako­
wie-, Poznaniu, Toruniu i Lublinie. O- 
becnie Wroeław został pod tym wzglę­
dem zrównany z. tymi miastami.

Kpirzyśei płynące dła ludności a tego 
taktu będą znaczne, przyśpieszą bo­
wiem wymiar sprawiedliwości.

Na konferencji prasowej, zwołanej z 
okazji otwarcia sesji Sądu Najwyższego, 
dowiedzieliśmy się, ż »  prezes Rappaport, 
sędzia Sądu Najwyższego od' lat 30-tu, 
(wkrótce będzie- obchodził 50-clolecie 
pracy sądowej), przyjechał do Wrocła­
wia wraz z prok. Sawickim wprost ze 
Szwajcara, gdzie przewodniczył obra­
dom Międzynarodowej komisji Karnej 

Penitencjarnej w  Bernie. Do komisji

tej należy kilkanaście narodów. Zna­
mienne było wystąpienie w  niej Polski 
w 1946 r. z wnioskiem, o /wykluczenie 
z. Komisji — faszystowskiej Hiszpanii. 
Obepnie zapadła jednomyślna uchwała 
©próbująca ten wniosek.

Jednocześnie toezą się w  Genewie ob­
rady Rady Ekonomicznej ł  Społecznej, 
która ma zająć- się konwencją o  ludo­
bójstwie. Konwencję popiera Polska,

Związek Radziecki 1 niektóre kraje 
Ameryki Południowej.

Prezes Rappaport bierze żywy udział 
w  życiu prawniczym, kierując także 
Międzynarodową Asocjacją Prawa Kar­
nego. Jej Kongres z  udziałem 25 re­
prezentantów obcych krajów ma się od 
być we Wrocławiu. Ostatni taki zjazd 
odbywał się w  Genewie w  1947 r.

Sehachi *—* ralonkieia ruchu oporu

Hitlerowski dyrektor »I. G. Farbeng
p o d e j m u j e  o d l i i i i ł o w ę  i a k ł a d o w

Komedia proeesa denazyffkacyjnego
L U D W IG S B U R G (A P I). —  Z  roz­

p raw y przed trybunałem  w  Ludw iga 
hurg, przed  k tórym  toczy się; proce® 
denazyfikacyjny Schachta w yn ika, 
że  Schacht b y ł n iem al bo jow n ik iem  
niem ieckiego ruchu oporu. D o T ry ­
bunału nadszedł list, s ław iący oskar 
żernego Puendera, de fac to  prem iera 
N iem iec zachodnich. Puender p raw - 
podobnie uprzedzony został p rzez 
sw ego przyjaciela, Brueninga, źe 
w arto b yć  uprzejm ym  dla Schachta, 
k tórego w p ływ ow e  koła  am erykań­
skie chciałyby w id zieć  w o ln ym  i  
form a ln ie  oczyszczonym  zarzutów.
L ist, odczytany w  Trybunale, stw ier 
dza> że  Puender n ie się osobi­
ście zjaw ić  w  sądzie* donosi jednak* 
że w  spraw ie „naszego w.ielce szano 
w nego doktora Schachta, ustne św ia 
dectwo byłoby zbędne".

bryki, pon iew aż jak o  daw ny dyrek­
tor w ie, o  zakładach „wszystko, co 
m ożna w ied zieć " 1 chętn ie pośw ię­
c iłby  sw ój czas i doświadczenie dła 
odbudow y zniszczonej fab ryk i —  
pod warunkiem , że  w ładze francu­
skie uczynią g o  dyrektorem .

P rzed  k ilku  dniam i F rancuzi n ie  
chcieli jeszcze dać odpow iedzi. W czo 
ra j jednak koła  m iarodajne podały 
dc^wiadomości, że  W urster rozpoczął I 
p racą  aa em>wgk

B E R L IN  CAPI). —  P rzedw o jenny  
I dyrek tor „ I .  G. Farben " w  Łu dw igs- 
[ba fen , dr. K a r l.  Wurster, w  12 dni po 
Bwolnieniu go  p rzez T rybuna ł ame­
rykań sk i z  w ięz ien ia  w  N orym ber­
dze, został p rzez Francuzów  p rzy ję ­
ty  na dawne stanowisko. W urster za 
o fia row a ł sw e usługi w ładzom  fran ­
cuskim  w  N iem czech. P o  udaniu się 
do Ludw igshafen, do francuskiej ad­
m in istrac ji, zniszczonych przez stra 
sz fiw y  w ybuch zakładów  I. G. F a r­
ben, W urster zapytał, czy* nie m ógł­
b y  być pom ocny przy  odbudow ie fa

W  procesie w ystąp ił nadto jako 
św iadek, daw ny sekretarz Schachta, 
Hausser, k tó ry  stw ierdził, ż e  Schacht 
„w a lczy ł p rzec iw ka w p ływ am  nazi­
stowskim  w  gospodarce niem iec­
k ie j (15. T rz ec i św iadek  dr. B r  izm 
w ręcz  tw ierd za , ż ę  Schacht b y ł n ie ­
m al „bo jow n ik iem  ruchu oporu". 
W ie  on  a  tym  dobrze, gd y ż  był człon 
k iem  grupy ruchu oporu w  sztabie 
Tem arszalaka v o n  Wit&Lebena, nale­
żąc do organ izacji jun krow  i  gene­
ra łów , spiskujących w  celu  obalenia 
H itlera  —  gdy  siak* s ię jasne, że nie  
w y gra  on w o jny . .

Schacht m iał p rosić W itzlebena, 
k iedy ten ostatni dow odził garn izo­
nem  berlińskim , aby „pracow ał nad 
obaleniem  reżim u hitlerow sk iego".

Dla dobra dzieci
„ROBOTNIK** zamieszcza artykuł na 

t*mmt apu9U M U dtelecMem roboftrt- 
C2gm ł chłopakim, prowadzone/ przam 
B.TPO i  ChTPD. Dziennik, pisz*:

.braterstwo broni klasy ' robotniczej 
ł chłopów Jest nakazem najwytaaaś 
•racji stano. Żadne względy uboczne nie 
imogą zacłemnló  tego nakazu, w  tym 
•przełomowym okresie dziejów narodu 
| polskiego. Jest więe sprawę słuszną, 

obydwa Towarzystwa zrozumiały ko­
nieczność wspólnego działania w intere­
sie milionów dzleet, która nie tylko c n  
;kają na troskliwą opiekę, ale równia* 
;n*  wychowanie* którego, kierunek od- 
powiada polskiej rzeczywistości. Pa 
i zniszczeniach, materialnych,' jakie iogt> 
;wtl najeźdźca, mamy zniszczenia mors* 
‘na* która trzeba równic* wyleczyć 1 oga 
nować.
; J Mienię, po skończeniu prae przy­
gotowawczych. robotnicy 1 chłopi pa 
dadzą sobie ręce do wielkiej, konstruk­
tywnej pracy dla dziad I młodzieży i  
powstania Robotniczo -  Chłopskie ia> 
warzystwe Przyjaciół Dzieci.

W ręce kata

Moch współpracuje z gen. Franco
P A R Y Ż . (AP1). W ładze francuskie 

w yd a ły  generałow i Franco 50 boa*, 
pańskich republikanów, która®
[ przeszlii u iełegalm e gran icę  firaacu- 
ską.

Marshall I Hoffman
w  g o ś c i n i e  w  i n i ę d * y n a r o f i o w y e h  p e a  k  c f o n i s  i  ó wKROJCZY

o *  pierwszi*rz ędną m iarow ą praoę

potrzebny OD Z IR 4 Z
.wynagrodzenie w edług um owy. Zgło 
śzenie osobiście

M ody M ęskie i  Damskie 

]  A . K O R N E C K I 

:W rocław , oL Pom orska 3
r m

SZTANDARY
P A R A M E N T A  KO ŚC IELNE
w ykon u je  najstarsan fachow a 

firm a 1 T

K. KĘDZIERSKA
Poznań 

Ogrodowa 11 
I T«L 99-93 
Rak rai, 1914 
Nagrodzono 

na PWK

OGŁOSZENIE
Komornik . Sądu Gromkiego W ie- 
ćław ogłasza, że 14 ! 16 sierpnia 
1946 w . •  godzinie 12 odbędzie Się w  
Karłowicach —  Aleje Kasprowicza 
Nł. W sprzedaż maszyny do pisania, 
knebli i sprzętów domowych. Przed­
mioty nie będą niżej sprzedawane 
od wywołania ceny, która jest ceną 
3/4 sumy oszacowania Oglądać je 
można na miejscu. 7737

N O W Y  JO RK . (PAP>. W  prasa* 
am erykańsk iej m inął b ez echa od­
byty  niedaw no w  Kahfon&h zj-aad 
t-zw. ,^M'i ę dzyń a rodow ego Ruchu M o 
ralnego Dozbrojenia** —  istrwejącej 
od  la t m iędzynarodowej organ izacji 
rea kcy jn e j o  n ieokreślonych publi­
cznie celach. Korespondent p isma li 
beralneg© „T h e  Nataon" podaje jed ­
nak na tem at tego zjazdu rew ela ­
cy jn e szczegóły,

W  zjeździć  uczestniczył© ponad 
209 delegatów  z  23 kra jów , repre­
zentujących arystokrację * fłna-nsje- 
r ę  m iędzynarodową, N»eacwy1W a zna­
m ienne są nazw iska nfektd iych u- 
ezesftnfików zjazdu. Obecni tum byli 
*n. in. przedstaw iciele aryątafcyaęji 
japońskiej.

N iem ców  —  za  zgodą gen. Cłay*a 
reprezentow ali burm istrz B ssm  dr. 
Gustaw Heineman, przewodniczący 
parlam entu baw arsk iego dr. M»- 
chael Horlacher. Człotiktem „R u ­
chu M oralnego D ozbrojen ia*4 b y ł 
sw ego czasu gen. Ludendortf, szef 
niemieciki-ego satabu generalnego

[podczas p ierw sze j w o jny  św iatowej.
W  tak  ..dobranym tow arzystw ie"4 

zjazd  kałi<f©ro*j«fei przeprow adź# de 
b etę  polityczną, aprobując oc^yw*- 
śeae obecną po litykę  am erykańską w  
Chinach, w  Japami, w  Niemczech. 
1 w e  "Włoszech.

P o  obradach w  Kaliforn ia uczest­
ników  zjazdu  podejm ow ał w  Wa- 
sayngtonię adm inistrator planu 
M arshalla —  Pau l H offm an, a se­
kretarz stanu. M arshall w z ią ł udział 
w  ©biedzie no ich cześć.

D elegacja  kom unistycznej par­
tia z  departamentu tbaites. Pyrenees 
w ystosow ała lis t  d o  p re fek ta  depar­
tamentu żądając zaw ieszenia rozpo­
strą spraw  wewnętrznych , M oc ha, 
nakazującego oddanie uciekin ierów  
z  frankistowafeiej Hiszpania w  ręce 
w łada hiszpańskcetk W  liście tym  
stw ierdza się m. in.; „Kategoryczn ie  
protestu jem y p rzec iw ko wyć&alcnii* 
z naszego kra ju  Hiszpanów, k tórym  
grozi utrata życia. P ra w o  azy lu  re ­
spektowane ppzez wszystkie narody, 
w inno obowiązywać, i  u nas. .

Gniazdo szpiegów
w HelutsÓedi

BEKflUW „ N e w  Deutech-
land" podaje, j*  ir  Helmmsrtedt na gra 
inićy m iędzy atre&unę brytyjską I ra 
dziiecką, utworaony został nowy oś­
rodek aepiegowafcł. Na orcie tage oś 
rodfea^ działającego pod szyldem „N ie 
zależnego Tygodnik*** stoi były  rodak 
tar neerclay o*go<M* aocjaŁ -  detnoJera 
. ity-eanego w  Ber&ni© dar. Klnue Peter 
I Schulz. Wśród najtóiżsaych wupóipra 
cowniików Sohultea znajdućfa się w ie 
k i oetarycznych sapiiegów hdJttarowi- 
ateteih, którzy dadękl pomocy socjad -  
demokratów znaleźli nareszcie „od#)-© 
Wiednie** zajępóe.

Działalność ośrodka sufoaydaowaae 
jest poraees władza okupacyjne sfereś 
zachodnich.

Strapi kolejarzy
w  R z y m i e

R ZY M . (AiPT). W  doń* diE6»ejsayn» 
rozpseząć stą m a stra jk  jr-szystkjcb 
pracow ników  hotelowych w  RzynsPo. 
Spodziew ane jes t rówmaeż przystą- 
pdenóe do strajku pracow ników  k a ­
w iarn i l  restauracji. Zatrudnione w  
nich służba, dom aga sdę podwyższa- 
rńe płac.

Pamiętajmy o swych dzieciach
i kapujmy dla nich

„PRZYJACIELA"
tygodnik dl* l iu w c l i  dzieci ł młodzieży 

Cen* egzemplarza 15 U  Prenumerata miesięczna M  zł 
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ta Państw. Zakład Wychowawczo-Nauke 
wy dla dzieci 1 młodzieży pozbawionej 
opieki rodzicielskiej, rozpoczęło się mo­
zolne kompletowanie urządzenia dla ta­
tom atu, zagospodarowanie folwarku, zae 
patrywanie magazynu żywnościowego, 
odzieżowego, pomocy szkolnych, biblio­
teki.

Dziś zakład z Westfalii Jest „domem*4 
zarówno dla kształcącej się w  nim mło­
dzieży Jak i  dla członków grona* wycho­
wawców, przeważnie repatriantów, któ­
rzy znaleźli w nim dach nad głową, pra 
cę i oddane im całkowicie serca ucz­
niów.

W otoczeniu pełnym koleżeństwa, nie­
skrępowanej radości życia, przy pełnym 
Jednak poszanowaniu dyscypliny, zna­
lazła się sześćdziesiątka dzieci obojga 
płci. ułamek z kilkanaście setek liczącej 
armii młodzieży .westfalskiej, zaproszo­
nej do Polski na wczasy.

Dzieci są w różnym*wieku, od naj­
młodszych do szesn atoletnlch, a więc na 
wet takie, którym nie obca JeSt groza 
wojny i wychowanie w  szeregach Hit- 
lcr - Jugend. Odnosi się to zwłaszcza 
do starszych chłopców, bardzo słabo mó 
wlących po polsku. Dziewczęta wycho­
wywał polski dom i opieka matczyna, 
mówią więc po polsku zupełnie po­
prawnie.

Z  gromadką dzieci westfalskich styka 
my się pierwsiy raz w  pięknej saU 
świetlicowej, niegdyś saU balowej Po­
tockich. Dzieci przyjmują w  skromnym 
upominku ofiarowane im puin w. po­
dzięce śp iew ają  swój hymn, a potem 
zgodnym chórem z wychowankami miej 
scowyml i szumiącymi drzewami w  par 
ku brzmi bojowa pleśń „ifyś
my przyszłością narodu**.

:»Łepsi< i  sgord* 
goście
! „ZYCIE W ARSZAW Y" psżwiyc* M *  
łkał zagadnieniom wczasów procoumf- 
[ezydik, aturtardsojęc:
..Cyfrowo, statystycznie rzecz nie prze* 

stawia się źle. Wedlu* danych oficjal­
nych — na MG miejsc w domach wypo­
czynkowych, Ci przypadało na robotni­
ków, a 39 na- pracowników umysłowych 
(powinno być, uwzględniając stosunek 
pracowników fizycznych I umysłowych 
W Polsce — W na 39).

Ale nie e  te chodzi. Chodzi o to, że 
mime formalnie pełnego równoupraw­
nienia pracowników umysłowych i fi­
zycznych przy korzystaniu z wczasów, 
— w praktyee nader często sprawę 
przedstawia stę Inaczej.

W praktyee robi się różnice. Jedne de 
my (te najładniejsze, w  najmodniej­
szych zdrojowiskach) przeznacza się dba 
dyrektorów !  wyższych urzędników, 
k tóny korzystają z najlepszych po­
mieszcza* 1 najwykwintniejszego odży­
wiania.

Już nieoe gorsze domy przeznaczone 
są dla pracowników niższych stopni 
służbowych, a jeszcze Inne, (zwłaszcza 
sad morzem) — przeważnie w letni­
skach, oddaleapeh od stacji kolejowej I  
nieraz kiepsko urządzonych — dla ro­
botników.

Wiele braków zostanie niewątpliwie 
usuniętych dzięki centralizacji wszyst­
kich domów wypoczynkowych. Kalety 
wyczerpać wszelkie możliwości, aby o- 
becna reorganizacja zlikwidowała te 
wszystkie niedomagania, które powodu­
ją odmienne obecnie traktowanie na 
wczasach pracowników umysłowych I 
fizycznych I  stwarzają pozory podzia 
tu klientów domów wypoczynkowych 
na „lepszych** i  „gorszych" gości.

Składom serdeczne podzięk ewnoita ordynatorowi ginefcotogil sgjtf 
tein ów. Jtorzegn —  Stafaaomż lfelatahAsfejlenMft. eran asystentom: 2y- 
cśńskienm ft OMrihmwwlafciemu, jeśko też siostrze zakonnej, MeteH —* 
ze  pomyślne przeprowadzenie ciętżdde] oiperacji mojej Żonie 2 tro- 
ak&wą opieką^ ayćząe powodzeaŁa w  deiLszej pracy.

rpda (—) h . Śm i e t a n a
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Troski szarego Anglika
Kłopotliwe pytania gospodyń

gMM& adrmem rządu Aiilec

T r z y n a ś c i e  pań, daumu z w iei-
k iego p rzem ysłow ego ra>*asta 
Dirminghajia wysłało* p rzed  kiill 

iku daniami litet d o  b ry ty jsk iego  nai- 
ąńateai skarbu siar Staflfordla Cnppea: 

„Jest zuijpełną n iem ożliwością, aby 
rodzina a m ogła w yżyć z  pensji, k tó rą  
przynoszą do domu nasi m ężow ie  —  
piszą kob iety  z  B irm ingham . —  G to 
ćiowaliśmy w szyscy na rząd  P a rtii 
Pracy, w  nadziei, że będzie  t o  rząd  
szarego człow ieka. Tym czasem  
w szystk ie  w asze  rozporządzen ia po­
gorszyły  jeszcze nasze położen ie".

W zrost cen żywności, ubrania, a r ­
tyku łów  gospodarstwa dom ow ego i  
innych  p rzedm iotów  p ierw sze j p o­
trzeby skłonił kob iety  z  B irm ingham  
do odbycia w aln ego zebrania i  w y ­
słania protestu do m in istra skarbu.

Jedna z  kobiet, pan i M c. Cułloch 
z  Aston, dzieln icy B irm ingham , 
p rzedstaw ia sp raw ę w  k ilku  sło­
wach, w  sposób p rosty  i  bezpośred­
n i: . -

„M ó w i pan  naszym  mężom, że  m e 
.pow inni dom agać się- w yższe j p łacy, 
ja jednocześnie pociesza pan w yzys­
k iw aczy, że  m ają jeszcze rok  do na- 

| m ysłu nad obietn icą n ie  zw iększania 
sw ych  zysków , chociaż te  zyski sśę- 

■ g a ją  już n iebotycznej wysokości".
; L is t był w ysłany w  im ieniu proste 
/go ludu pracu jącego, na jbardziej 
[d otkn iętego  polityką  rządu, k tóra 
} pozw a la  wzrastać cenom  i  pozosta- 
Vwia zysk i p raw ie  b e z  zm ian, lecz 
f w zy w a  robotn ików  do zrzeczenia się 
) podw yżk i płac.

W szyscy osobiście odczuw am y i 
narzekam y na skutki te j polityk i.

O to  p rzyk ład  z  m ego w łasnego 
dośw iadczen ia:

N a  w iosnę ub iegłego roku  zam ó­
w iłe m  n ow y  garn itur w  jedn e j z 
{londyńskich firm  kraw ieck ich  o  m a­
sow e j p rodukcji M ontagu Burton; 
-.{■posiada ona l ib e  w  oałej W . B ry ­
ta n ii;  je j specjalnością są tan ie m ę­
sk ie ubrania). Cena tego  garnituru 
!w ynosiła  9 fun tów , le c z  m ogłem  go 
otrzym ać dop iero w e  wrześniu. W  
sierpniu koszt ubrania tego gatunku 
Irfwynosił ju ż 10 fu n tów  i  10 szy lin ­
g ó w . N a  początku października, kie- 
*Sy garn itu r otrzym ałem , cena jego  
^wzrosła do 12 funtów . D zisia j w y ­
nosi 14.
1 Jest rzeczą znamienną, że  w  

^wielkiej m ierze  pow odem  te j zw y ż ­
k i jest co fn ięc ie  p rzez rząd  suibsy- 
Sdiów d la  fab ryk  w ełny, k tóre  po­
zw a la ły  utrzym ać ceny na tym  sa­
m ym  poziom ie. Subsydium  to, tak, 
jjak  w ie le  innych, zostało cofnięte 
{rozm yśln ie w  celu  podniesienia ceny 
I  w ykorzystan ia  w  ten  sposób „nad­
w y żk o w e j s iły  n a byw czej", rzeko­
m o  posiadanej p rzez ludność, 
i* Jedną z  na jbardzie j zastraszają- 
; cych ludzi pracy w iadom ości b y ł o- 
jf ic ja ln y  kom unikat o w zrośc ie  kosz­
tó w  u trzym an ia  o 10%.

W ystarczy  w e jść  do jednego z  ma 
łych  sk lepów  rozdzielczych  w e  
w szystk ich  dzielnicach m iast b ry ­
tyjskich , ab y  usłyszeć ostry  sprze­
c iw  gospodyni, k tóra  zakupuje ży w ­
ność na na jb liższe  dni. N ie  jest to  z  
pewnością „czuła w ypow ied ź", k tó­
rą  pragnąłby usłyszeć rząd.

R ząd  s łyszy  ją  jednak przez żą­

dania zw iązków  zaw odowych, do­
tyczące podw yżk i uposażeń, ż ą d a ją  
przedstaw iane iaai»mo> apelu rządu.

& m iliony robotn ików  w- przem yśle 
m echanicznym  i  budowy ' okrętów  
żądają podw yższenia płaęy. To> sama 
żądan ie w y ra ża ją  architekci i. pra­
cow n icy  przem ysłu  samochodowego, 
a górnicy p ertrak tu ją  z N arodow ą 
Radą "W ęglową w  spraw ie dodatku 
droży źn ienege.

Spółdzieln ie, k tó re  lic zą  10 m ilio ­
nów- członków  i  są pożytecznym  
w skaźn ikiem  reakc ji k lasy p racu ją­

]Va progu
nowego roku szkolnego 

U m iow ie w airefwswttwawyełi ue»el»ia«lb
SkLeapiefe jjeab miesiącem, w  którym na 

loży- pomyśleć o zbliżającym się roku 
szkolnym- Będzie się on różnic od; pOr 
BflzecUlicfa ląt, tak powojennych, jak 
zwłaszcza przedwojennych. Jest to. pjer 
wszy rok realizowania! szkoły jed,enaa-tor 
tetoiLefcj.

Szkota H-letnia biędzio s£ę składać z 
dwóch stopni: ze stopnia podstawowego 
(to, jest klas od 1 do' 7 włącznie) 1 ze 
stopnia licealnego, (obejmującego klasy 
8v % Ml l ii),. .

Szkoła podstawowa jest o- b. o w 1 ąz k o 
w- a dla wszystkich dzieci w- Polsce 1 da 
je  świadectwo z ukończenia 7-miu klas. 
Po. uzyskaniu togo pierwszego- „dyplo­
mu" młodzież ma do. 'wyboru ąibo szko­
łę ogólnokształcącą, albo zawodową, ©~ 
bio dają matury, pozwalające wstąpić 
na wyższe uczelnie..'

cej, donoszą o zm niejszonej sprze­
daży w  swych sklepach. Natom iast 
lombardy, w  których ludność pracu­
jąca zaciąga* icozycałt*', ciesaą s*ę 
w ielk im  pogodzen iem . Te, k tóre 
byty czasowo zam knięte w  okęeaie 
wołjiciiy, otw arte zeataJty na nowa*.

Ludtzie b a c u ją c y  n ie  by-liko muiszą 
zastaw iać ' przedm ioty stanowiące ich 
osobistą wfcasność, aby otrzym ać <po- 
życakę,. lecz- w  tysiącach w ypadków  
tracą urlopy. W yw iad , p rzeprow a­
dzony z  2d>. rodoinami- w okręgu  (prze­
m ysłow ym  Sheffield!,, w ykazał, ż e  
tyliko 2* rodzimy m og ły  sob ie pozw o­
lić na spędzen ie u rlopów  poza do­
mem.

Pb»>frj» Bolsovor

“Łepsef grać w Hali ludowej 
nti w Filharmonii londyńskiej^
Ro/rmawłante *  /%nrfrze/em Poiłu/nil/fein

Spotkania ze  znakom itym  kom po­
zytorem  i  dyrygen tem  An drze jem  
Panu fn ik iem  n a leżą  do  w ie lk ich  
przyjem ności. M ó w i ciekaw ię, prze­
konywujące,. n a  je go  przysto jne j, in ­
te ligen tn e j tw a rzy  odlbija s ię p ło ­
m ień i  u m iłow an ie  sztuki.

P rzy jech a ł do W roc ław ia  p ierw szy 
raz, p raw ie  bezpośrednio zza  gran i­
cy, gdzie przebyw ał na długim  tour 
nee po stolicach Europy. Opowiada 
o orkiestrach F ilharm on ii Loaadyń- 
skiej,, Berlińskie], P a rysk ie j, B or- 
deaux, M arsy lii, Zurichu, Genewy, 
Kopenhagi, Am sterdam u. Choć 
s k r o m ie  n ie  wspom ina o  osobi­
stych sukcesach, w idzim y z  recen- 
z y j  jak  gorąco- w szędzie b y ł pode j­
m owany, ja k  ceniony.

Jako m łody dyrygent, Panu fn ik  
musiał zdobyw ać zau fan ie starych, 
ru tynow anych  orkiestr, p rzełam y­
w ać ich nieufność sw oją  um iejęt­
nością i  w ie lk ą  sugestią techniki d y ­
rygenck iej.

N a Festiw alu  M u zyk i W spółczes­
nej, je go  słynna ju ż  „K ołysanka" 
zw ycięża  w śród  setek u tw orów  na j­
znakom itszych kom pozytorów  św ia­
ta.

Panu fn ik  zam ierza jednak  ogra­
n iczyć sw o je  w y ja zd y  artystyczne, 
aby pośw ięcić s ię kom pozycji —  
chce zrea lizow ać n iezliczoną ilość 
pom ysłów , k tóre  czeka ją  na w ykoń  
ozenie i  przelan ie na pap ier nuto­
w y , aby zabrzm ieć w  salach koncer­
tow ych  całego świata.

P ią tkow y koncert w  H ali Ludow ej 
będzie je go  p ierw szym  występem  
po pow rocie  zza granicy. D yrygen t 
poprow adzi m iędzy inn ym i nadzwy 
ozaj c iekaw y utw ór, zw iązany panie 
kąd z  D olnym  Śląskiem.

P rzed  rok iem  dyrek tor P W M  T a ­
deusz O ch lewski w ynala zł w  jednej 
z  m iejscow ości dolnośląskich p ier­
w odruk tr ia  kom pozytora polsk iego 
z  18-tego w ieku  Janćewicza. Jan ie- 
w k z , uczeń Haydna, b y ł cenionym  
kom pozytorem  sw o je j epoki i  jed-. 
nym  z  za łożyc ie li F ilharm onii L on ­
dyńskiej.

Pan u fn ik  3 p iękne fragm enty  z 
|odnalezionego tr ia  Jamiewicza z in ­
strum entował na ork iestrę sm yczko 
iwą i  usłyszym y je  pod nazw ą „D i- 
vertissem ent." P ró cz  t e g o . usłyszy­
m y  też przep iękn ie sharmomizowane

Andrzej Panufnik

pieśn i ludow e na 5 instrum entów 
dętych, nokturn sym fon iczny Pan u f­
nika, k tó ry  zdobył I  nagrodę na kom 
kursie im. Szym anow skiego w  r. 
1948, oraz Urwerturę Szatowskiego.

W  komcereie w eźm ie \też udział 
św ietna skrzypaczka Irena Dub*ska, 
k tóra  w ykona  koncert W ien iaw sk ie­
g o  z towarzyszeniem orkiestry.

Panu fn ik  porów n u je  akustykę na­
szej Haft L u d o w e j. z  akustyką sali, 

I w  k tóre j odby w a ją  s ię obecnie kon ­
certy  F ilharm on ii Londyńsk iej (po 
spaleniu, gmachu Filharm onii) i  
tw ierdzi, że  w  naszej H a li g ra  się 
bez porów nania lepiej.

Znakom ity kom pozytor zostaje 
jeszcze p rzez drugą p ołow ę sierpnia 
w,e W rocław iu , gdyż jest członkiem  
K om itetu  W ykon. Kon gresu  In te ­
lektualistów. N a  o tw arc ie  Kongresu  
zobaczym y jeszcze ra z  Panu fn ika 
dyrygu jącego —  tym  razem  ork ie ­
strą katow icką Po lsk iego Radia, 

M ag. —  W.D.

CL N AW A T O W A
500 METALOWCÓW — PRZODOWNI­

KÓW PRACY ZWIEDZA WZO

W dniu wczorajszym sznur aut cię­
żarowych podążał w stronę Wystawy. 
To zjechali uczestnicy I-go ogólnopol­
skiego Zjazdu Przodowników Pracy — 
Metalowców. Zwiedzili oni Wystawę 
szczegółowo, żywo interesując się 'szeze 
golnie eksponatami przemysłu metalo­
wego.

PRZODOWNICY PRACY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO

Tereny WZO zwiedziła również w y­
cieczka przodowników pracy Państwo­
wych Zakładów' Przemysłu Bawełniane­
go Nr 0 w  Łodzi.

Anna Kowalska, jedna z czołowych 
pracownic przemysłu włókienniczego, 
wyraziła się z zachwytem o WZO, nazy­
wając ją wspaniałym pomnikiem pol­
skości na Ziemiach Odzyskanych. „Ża­
łuję tylko — powiedziała — że nie mo­
żemy dłuższy czas zatrzymać się we 
Wrocławiu w  celu Jeszcze dokładniejsze 
go zwiedzenia Wystawy, ale praca cze­
ka".

JESIENNA REWIA MÓD 
W dniach 14 1 l i  sierpnia odbędzie 

się w gmachu. Izby Rzemieślniczej (plac 
Muzealny 16) wieczór artystyczny, po­
łączony z jesienną rewią mód. W rewii 
wezmą udział przodujące firmy rzemieśl 
nicze z Wrocławia.

Konferansjerkę poprowadzą p. Halina 
Świątek - Dzieduszycka 1 artysta Te­
atru Dolnośląskiego Broński.

OGÓLNOPOLSKI ZJAZD’ 
RZEMIOSŁA

W dniach S i 6 września odbędzie 
się we Wrocławiu ogólnopolski zjazd 
rzemiosła. Zjazd ten obradować będzie 
W Hall Ludowej.

STEMPLOWANIE 
STAŁYCH KART WSTĘPU 

Dyrekcja WZO podaje do wiadomości 
posiadaczom stałych kart wstępu na 
WZO, że od dnia 12 do 2$ b.m. Biuro 
Przepustek Dyrekcji (Pawilon Prostokąt 
ny, pokój nr 12) przeprowadza stemplo­
wanie wydanych kart wstępu. Karty 

jt nieprzestemplowane tracą ważność w 
dniu 21 b.m.

W' szkole -ogólnokształcącej, nie będ. a 
podziału na typ humanistyczny- 1 i&i i- 
lomatiyczno - przyrodniczy. W/yktarfua*. 
będą, w, szerokim zakresie nauki śeisbv 
a humanistyczne zostaną n-Le-znaczidią 
zwężono w. stosunku do, programu d/v»s- 
nego liceum humanistycznego,.

L i c e a  z a w o d o w e ,  bardzo, * rófe>. 
n wodno (techniczne, rolnicze, handlówek 
pedagogiczne f  wiele, innych), dadzą 0r  
prócz ogólnego wykształcenia wyszko- 
lenie fachowe 1 ułatwienia w pracy w. 
danyrp kierunku na wyższej uczelni. Ab 
sol went liceum technicznego ma ofcwąc-. 
tą drogą na Politechnikę a handlowej*, 
da S^iH. N ie mą jednak z tego, powoda 
podstaw da rozpaczy, gdy zamiłowania 
ulegną zmianie i  kandydat na rolnika im 
chce zostać n,p> lekarzem. Będzie mu­
siał wówcząs. ..podgonić" jakiś jeden czy, 
dwa przedmioty (np. łacinę), i zdać, e- 
gzamin dodatkowy,, uprawniający go/ de 
zapisania się na uniwersytet.

Przeczymy skrócenia czasu nauki z ta 
na U lat są natury gospodarczej 1 spo­
łecznej'. Państwa nasze, które prowadź* 
gospodarkę planową, potrzebuje l bę­
dzie potrzebowało dużych ilości wykwa- 
liflkowanych pracowników w przemyśl 
le, w rolnictwie, w administracji i w 
handlu. Stąd powstała konieczność szyb 
kiego, przygotowania kadr, a więc nie­
wielkiego skrócenia okresu szkolnego. 
Drugą przyczyną jest fakt, że krócef 
trwająca szkoła jest dostępniejsza dla 
dziecka robotniczego 1 chłopskiego —* 
zwłaszcza, że przy odpowiednim skoma­
sowaniu i rozłożeniu programów: nie od-, 
bije się to na poziomie wykształcenia 
absolwenta.

Szkoła ll-letnia nie obniżą wykształć 
cenią ucznia, tylko tak układa program., 
że można go skończyć o * rok wcześnie!., 
Nie we wszystkich klasach program ten 
się zmienia, zwłaszcza w okresie przeje 
ściowym. Np. klasa lą-ta i 11-ta zacho­
wują w tym roku prograłn I  1 II  klągy 
dawnego liceum. Na przyszłość program 
klas od 8 do 2 zawierać będzie, więcet 
biologii, geografii (zwłaszcza gospodar­
czej) 1 geologii.. Wprowadzony zostania 
nowy przedmiot: < propedeutyka nauk 
społeczno - ekonomicznych.

•leżeli chodzi o języki obce, to uczeń 
obowiązany jest wybrać, jeden język 
obcy w klasie 6-tej, a w klasie 8-mef 
musi się zdecydować. czy woli aż do 
matury studiować łacinę, czy też drugi, 
język nowożytny. Jeżeli wybiera dwa 
języki nowożytne, to jeden z nich mu^ 
si być słowiański (rosyjski, a w nie­
których szkołach do wyboru rosyjski* 
czeski, bułgarski Itd,.).

Najtrudniejszy do zorientowania się 
dla wielu osób jest ■ sposób przechodzę* 
nią młodzieży z klas dawnej szkoły pn 
wszechnej, gimnazjum czy liceum do e* 
becnej szkoły 11-letniej. Rok szkolny 
1948/49 jest uważany za okFeą przejścia* 
wy 1 sprawa została rozwiązaną w ten 
sposóh:
z klasy 7-meJ powszechnej lub wstępm. 
glmn. — do kl. 8-mej szk. 11-letn.: 
z klasy 8-mej szk. jpowsz. lub z kl. wjr 
równawcz. — do kl. 9-tej szkoły lt-leta, 
z klasy 2-giej gimnazjalnej -  do UL 
3-a szk. ll-letn.;
z klasy 3-ciej gimnazjalnej do kL 
10-tej szk. 11-letn.;
z klasy licealnej — do klasy ll-te j szk,

li-letnlej.
Trzeba dodać, że klasa 9-a Jest kia-* 

są przejściową (zorganizowaną tylko na 
bieżący rok), — z ' klasy m -cie j gimna­
zjalnej uczniowie mają prawo przecho­
dzenia także do liceów zawodowych.

Nowy również jest fakt, że od 1-0* 
września tego roku nie będzie prywat­
nych szkół podstawowych. Prywatne 
szkoły w stopniu licealnym mogą isfenieś 
ty lko 'za specjalnym pozwoleniem mini­
stra Oświaty.

Szkoły podstawowe będą nadal koedu­
kacyjne, natomiast licea w miarę moż­
ności tworzyć się będzie oddzielnie dla 
chłopców 1 dla dziewcząt.

W walce w. gruźlicą

Przodujemy całej Polsce
TROCHĘ jestem oszołomiony. -  To 

co opowiadał dr. Stanisław Sie­
licki o  walce z gruźlicą na te­

ren ie  wojew ództwa wrocławskiego, 
przeszło najśmielsze oczekiwania:

—  Tu, u nas, w  Urzędzie W oje wódz 
iflclm, m ieści się sataib w alk i z  gruźM- 
;xą na Dolnym Sląśku. Nasza Central 
•na, Wojewódzka. Poradnia Przeoiiwgruź 
j,iKcza przy ul. Grabiszyńskiej nr. 106 
i iwe Wrocławiu n ie ty lko udziela po­
rad, ale jest dla nos instrumentem ba 

ijddń nad stanem te j choroby na Doi 
I nym Śląsku.

Jak jest wyposażona poradnia?
;/ '— Jak na początek, wystarczająco. 
[M am y w  niej 4 aparaty Roentgena do 
prześw ietlania ‘płuc, w  tym  jeden tak 

[cw any małohrazkowy, a w ięc bardzo 
oszczędny w  eksploatacji. Mała klisz 

’Kca, jaką daje ten aparat, jest powięk 
i Bzana p rzez specjalną latarnię. Obraz 
tolaWd piersiow ej oglądamy wtedy w  
(wielkim powiększeniu na specjalnym 

, Jeftcrainde, a  zebrani- lekaTze oceniają 
' iwg. tego  powiększenia stan pluć, no 
; iłują zm iany chorobowa*

—  He poradni przeciwgruźliczych 
mamy na terenie województwa?

— W ięcej n iż powiatów, bo aż SI, 
a le n ie wszystkie są jeszcze należy­
cie wyposażone, bo ty lko 16 posiada 
aparaty Roentgena. Braki te  uzupeł­
n i obecnie Poradnia Centralna.

— Jeśli óh-odzi o szpitalne leczenie 
(gruźlików... - ■
- — Na ten cel — podchwytuje dr Sie 
l/ióki — rozporządzamy 365 łóżkami.

Mieszczą się one w  oddziałach dla 
‘gruźlików  przy  6 szpitalach, w  tym 
słynna uniwersytecka Klinika Ffcizjo 
logiczna w e Wrocławiu, posiadająca 
60 łóżek. Poza tym w  28 szpitalach 
dla zakaźnych, mamy 208 łóżek dla 
chorych na gruźlicę.

—  Jak przedstawiają się najnowsze 
zdobyczą w  lecznictw ie gruźlicy?

Wrocławska K linika U  niw  ersytec 
ka jest już słynna na dały kraj. Tu 
taj robione są operacje thorako -  pla 
styki (  usunięcie żeber dla oelów 
sztucznej odmy). AHe rob i to n ie ty ł 
ko prpf. Broes w e  Wrocławiu, lecz 
również dr. Rusek; w  szpitalu św. 
Franciszką w  K łod zk ^

Sanatorium w  Bukowcu też w yko­
nywało te  operacje, a le niestety, prof. 
Dębicki wychodzi już z te j dnstytu 
cji, bo obejmuje katedrę uniwersytec 
ką w  Gdańsiku.

— Prof. Bross wykonał film  iilustru 
jący przebieg te j operacji?

— Tak, to jego  dzieło. Film  ten 
wzbudził ogromne zainteresowanie i  
zewsząd, z  kraju i  zza granicy, płyną 
słowa wielkiego uznania dla naszego 
uczonego.

— A  jak  się przedstawia sprawa sa 
matoriów?

— W te j dziedzinie przodujemy ca 
le j Polsce. Mamy 16 czynnych sana 
toriów  o 2262 łóżkach, a w  najbliż 
szym czasie przybędą jeszcze 4 4 w  te 
dy dlość łóżek w  sanatoriach wroś­
n ie  do 2700. A le  to jeszcze nie wazy 
etko. Związek Inwalidów remontuje 
■wielkie gmachy sanatoryjne w  Soko 
łowsku dpow. Wałbrzych), gdzie w  tej 
chw ili rozporządza 80 łóżkami, a bę 
dzde tam łóżek... 1000!

—  A  jak  szczepienia perzecigruźlitr- 
cze? —  daję pytanie, zobaczywszy te 
•słowa w  notatkach szanownego roz­
mówcy.

— Dotknął pan kapitalnego zagad­
nienia •—  ożyw ia się dr. Sielicki. Do 
niedawna stosowaliśmy szczepionki do 
ustnie, W! c . W tf- dokonaliśmy 2X149

szczepień niemowlętom, do 30 czerw  
ca b. r. —  5130.

Od pierwszych dnd łipca w  tej dzte 
dżinie nastąpił przewrót. Przystąpiłaś 
m y do masowych szczepień doskór- 
nyeth. Ta metoda jest znacznie lep­
sza. P rzy  szczepieniu doustnym w  naj 
lepszym ra-zie uodpornienie Uczyło się 
na 50 proc., gdy  p rzy  szczepieniach 
doskómyoh liczym y 100 proc.

Nowe szczepionki zawdzięczamy 
duńskiemu Czerwonemu Krzyżow i, a 
ściśle mówiąc — um owie jaką zawarł 
nasz Rząd z  M iędzynarodowym Korni 
tetem Pom ocy Dzieciom ONZ.

Umowę zawarto 19 maja tego roku. 
Szczepienia nowego typu przeprowa 
dza się w  10 województwach. Na na 
szym teren ie pracuje ekipa norweska, 
złożona z  lekarza, 2 pielęgniarek i 
szofera. Szczepionkę samą i „tuberku 
d*inęM do badań, dostarczają nom samo 
•loty z Kopenhagi. 27 ekipą norwe­
ską współpracują nasi lekarze i  pielęg 
miarki i  ta współpraca dala' taki 
efekt, że w  tej chw ili czynne są w 
teren ie dw ie ek ipy mieszane. Dzień 
n ie  szczepi się 000 —  2000 dizlect i  
młodzieży do lat 20.

—  A  jak i jest udziel społeczeństwa 
w  walce z  gruźlicą?

*— Działa specjalny Kom itet do

Walki z Gruźlicą. Prowadzi on akcją 
uświadamiającą wśród społeczeństwo. 
Na jego czele stoi p. K. Grudzewśto 
z W ojewódzkiej Rady Narodowej I  
dr. W ęgrzy nowskń, dyrektor Sana to  
nium Państwowego w  Obornikach- 
Siedziba komitetu m ieści się przy  uL 
św. Elżbiety 4. A  nie zapominajmy 
■też o ogólnokrajowej in icjatyw ie pań 
stwowej.

—1 Mianowicie?
—  Powstał Państwowy Instytutf

B rzedwgruźiięay pod kierownictwem  
prof. Hornunga, k tóry obejm uję ojjred 
nie kątedrę f iz jo lo g ii na Uniwersjad 
-ede Wrocławskim. 7 4 8 s ieipn la In­
stytut odbył p ierwsze posiedzenia^
poświęcone specjalnie nowymp/szcze­
pi o nikom z Danii. Na tej safttej koo 
ferencji, rzucono m yśl utwotwenia fif- 
li l  Instytutu w e  Wrocławiut

— Ozy gruźlica w  porównaniu z  •  
k resem przedwojennym.^ _ •

— N ie jest gorzej wiz przed wojną 
— przerywa dr. Sielicki. — W brew 
wszystkiemu co się mówi, moim zda 
niem — nie jest gorzej. Może nawet 
się okaże, że jest lep iej —  zakońozyt 
z uśmiechem mój rozm ówca.

Rocrmowę przeprawad»U
W . Drozd owshl
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Niesforne ceny...
Jesteśm y w  pełn i sezonu ow oco­

w ego. Sklepy, kram y, w ózk i przeła­
dow ane są na jrozm aitszym i ow oca­
m i, ^ uprawnien i i  , nieuprawnieni 
handlarze za leca ją  nam sw ó j tow ar 
naw et dość głośno.

D laczego jednak  tak  się dzieje, że 
za. ten sam gatunek gruszek w  jed ­
nym  m iejscu płaci się inną cenę* w  
innym  znów  inną, tego n ikt n ie  po­
tra fi nam  wytłum aczyć. N a  odcinku 
ow ocarskim  panuje niczym  nieuspra 
wiedl>wiona znaczna rozpiętość cen. 
W idocznie każdy z  kupców  stosuje 
w łasny m nożnik i b ierze za  ow oce 
i le  ty lko  m oże wyciągnąć.

T o  samo dotyczy  w arzyw . I  tu ce­
n y  wahają się w  granicach dow o l­
nych. A  przecież istnieją jakieś ko­
m isje cennikowe, k tóre pow inny się 
tą  spraw ą zainteresować.

Zrozum iałe jest, że  pew ne odchy­
len ia w  cenach na ow oce są dopu­
szczalne, a le  trudno zrozum ieć dla­
czego w  jednym  m iejscu za ten sam 
gatunek gruszek płaci się za kg 180 
*ł., a w  Innym  120 zł. Rozpiętość jest 
zby t jaskrawa. Czy kom isja oenniko 
Wa n ie  m ogłaby ustalić cen, do któ­
rych sprzedaw cy m usieliby się sto­
sować? T U W IĆ Z

f.eltcie x.€scx.ynajtĘ sfę wa 22 tMni

Rodzice i uczniowie muszą wiedzieć
o zmianach i terminach w szkolnictwie

Jeszcze trzy tygodnie, a żjedżie do 
Wrocławia całą młodzież szkolna. I 
znowu za-roiją się tramwaje, ulice, sa 
le  szkolne. Jeszcze ty lko 22 dni — 
to naewiele.

Tymczasem w  gma-ohu Kuratorium 
w re  gorączkowa praca. Nowa retor 
ma szkolna, • zatwierdzona przez Mi 
•nisiterstwo Oświaty i  wchodząca w 
życie z .początkiem roku szkolnego, 
spowodowała. d<użo zmian, fctórę trze 
ba przeprowadzić w  terminie, aby 
nauka mogła się zacząć 3 września. 
Jeśli ohodaj o Wrocław, 'to pr zew idu 
je  się, że rok szkolny rozpocznie się 
w normalnym czasie.

Notatnik wrocławski
j To-w. Przyjaźni Polsko — Bułgar­
skiej powstaje we Wrocławiu. Na 
czele komitetu organizacyjnego sta­
nął prof. Leszek 'Ossowski. Walne 
zebranie organizacyjne wyznaczono 
na .20 sierpnia o godz. 11-ie j w  lo 
kału Centaataego Związku * Spóldziel 
czego (Widok 10). N ow i członkowie 
mogą się zgłaszać codzr ennie od 10 
—  12.

Mundury letnie i obuwie otrzymu 
ją  pracownicy edekitirownd, zajęci na 
m ieście (strażnicy, inkasenci).

W  zakładzie Doskonalenia Rzemio­
sła. (Sudecka 05) rozpoczęły się kur 
sy czeladnicze i  mistrzowskie w  za 
wodach,. ślusarzy samochodowych, 
ślusarzy maszynowych i  ogólnych, in 
stała torów elektrycznych, zegarmi 
fifrrzjóiw, fryzjerów , krawców dam­
skich i  męskich, masarzy i węd lid i a 
rzy  oraz ogólnozawodowe.

O-d godz. 20-tej do pawilonu restau 
racyjnego na W ystawie można wejść 
od ul. Mickiewicza. Pawilon otwarty 
jest do godz. 23. Od 17 do 28 czyn 
ny jiesjfc dansing.

Zwiedzana© zabytków ułatwia Na 
czelna' Organizacja Techniczna urzą­
dzając wycieczkę do klasztoru Cyster 
sów w  Trzebnicy. Wycieczkę prowa 
d<zrić będzie dnż. a-r.ch. Broniewski, prof. 
Polritechniikd. Odjedzie ona 15. sierp 
nią z dworca kolei wąskotorowej 
na pl. Strzeleckim, (powrót o  godz. 
20 06). Koszt 160 zł.

Zapisy przyjjmuje sekretariat (uif.
O fiar Oświęcimskich 15) w  godz. 

10 — 14.

Białe kaski afrykańskie cieszą się 
powodzeniem na Wystawie. W  nie 
dzielę Centrala Przemysłu Papierni 
czego sprzedała 5000 sztuk tych ka 
dfców.

Zajaśnieje światło n « pilozyoach i 
w  Maśldcach. Dotychczas wykonano 
juz 50 proc. robót instalacyjnych.

Nowy sposób nauczania stenografii 
metodą wyświetlania wykładów — 
rekiamowany jest w  naszym ,mieście. 
Nową metodę koncesjonowało Kura 
tonium. Nauka trwa 4 lufo 8 miesię 
cy.

Rola i zadania Sipółdzielna Spoiyw 
ców w  Polsce Ludowej — referat 
taki wchodzi w  program konferen 
c jl ogódnekraj owej klerownoków spo 
łeczno - wychowawczych spółdzielni 
spożywców, która odbędzie się v/e 
Wrocławiu 10 i 20 sierpnia i  liczyć 
ma 400 uczestników. Na tejże konfe 
rencij.i zapowiedziano również wykład 
p. .t. ,,Zadania i' metody pracy sp*o 
łeczno -  wychowa wc zej w  spóidziel 
ndach spożywców".

10 metrów bielizny pościelowej 1 5 
metrów -kr©tonu allbo 6 m etrów ma 
terii na koszulę i  8 metrów na wsy 
py można naibyć na talony w  PDT. 
Talony wydawać będą • rady zakłado 
we.

Dziś w  „Fauście*4 prócz Lachetów 
ny, występuje Szczepańska, Mazur­
kiew icz, Finze, Hiolsfld, Majak, Bar 
sfci. D yrygu je Siidch. W  zespole ba­
letowym — Olga Blinkówna i  Halina 
Maculewicz oraz Wfitold Borkowski.

U  ą «  o » r i | £ P

Optymistyczna konduktorka.
— Proszę
— Podczas okupacji mieszkałam w 

Warszawie, pracując jako kelnerka — 
mówi ml konduktorka w  tramwaju. 
— Uważałam jednak, że „do wyższych 
rzeczy ** jestem stworzona —, zażarto­
wała. — Czekałam tylko na okazję, któ­
ra nadarzyła się wkrótce. Otóż przeczy 
tałam w prasie wiadomość o kursie szko 
leniowym dla konduktorów tramwajo­
wych i zgłosiłam się natychmiast. Po od 
byciu 3-mieslęcznego kursu i zdaniu e- 
gzaminu, zostałam „kwalifikowanym 
konduktorem" ?— rzekła z dumą. y

— Jak długo pani pracuję we Wroc­
ławiu?

— Jestem. jedną . z pionierek n.a tutej­
szym terenie. Ciężki okres stadium or­
ganizowania mam już poza sobą.

— Czy zadowolona jest pani ze swe­
go zawodu?"

— Bardzo. Pracę swoją traktuję jako 
twego rodzaju przyjemność.

— Czy miewa pani kłopoty z pasaże­
rami?

— Kłopot, to nieprzyjemność. A  ja u- 
nikam rzeczy nieprzyjemnych i podcho­
dzę do wszystkiego z optymizmem.

— Czy czuje się pani zmęczona swoją 
pracą?

— Mimo ostatnich upałów zmęczenia 
nie czuję. Pracuję 8 godzin dziennie 
przez cztery dni. Piąty dzień mam wol­
ny.

— Jak duży jest dzienny utarg?
—■ 2.500 do 4.000 zł. Pieniądze te prze­

kazuję przy zdaniu służby. Deficytu nig 
dy nie miałam. Prawie trzy czwarte pa­
sażerów ma bilety miesięczne.
: — Czy nie zwracano się do pani, że 
uchwyty w wozach do trzymania się 
dla stojących są niesamowicie brudne 
i dlatego bardzo nieprzyjmne w  dotyku? 
Czy nie można by ich jakoś oczyścić?

— To już nie należy do mnie, lecz do
dyrekcji. S. A.

s o l i  fq « lo w e /

Echa okupacji
Sąd Okręgowy we W rocław ’.a roz 

peśryweł sprawę Romualda Zurych 
ty, oskarżonego o t<o, że w  czasie ó- 
fcupaoji w  Kassel (w  Niemczech) — 
współpracował z  władzami niemi ec 
kami jako konfident, wydając robot 
miłków polskich w  ręce gestapo.

Zaryohta został wyw ieziony na 
pizymusowe roboty do Kassel w 
1940 r., gdzie przydzielono go do pra 
cy w  fabryce silników sam.olotowyeh 
firn y  „HensoheT4 jako szlifierza. Fo 
2foombardowamiu fabryki, przeniesie 
n i  Zaryohtę w raz z innymi roóolni 
kami do oddziału fabryki w Aerz/eld.

Tymczasem ha terenie faoryki po' 
'.ic.a niiemiedka zaczęła dotonywać 

wśród robotników aresztowań. Dwaj 
wypuszczeni ?— stali się ko.nJ:.d.ińta- 
mi. Zaryctota. zt brany również p .iez
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policję, pó tym fakcie zamieszkał 
prywatnie, ubierał się dostatnio, prze 
stał nos ić 'lite rę  jeździł pociąga
m i i na rowerze, czego nie wolno by 
ło Polakom.

Mimo, że nie. łączyło go już nic z 
fabryką . w  Aerzfeld, przyjeżdżał tam 
często na rowerze i rozpytywał ro­
botników o biżuterilę, handlował z 
nim i kartkami żywnościowymi nie­

mieckimi, próbował prowadzić roz 
mowy na temat polityczny — a także 
podsłuchiwał có mówią m iędzy sobą.

Po kc.żdej w izycie zjaw iała się po 
licja na terenie fabryki, robiła rew i 
zję i . zabierała ludzi do „Kriipo“ , 
gdzie biciem wyłnuszano zeznania,

Zaryohita do winy się nie przyznał, 
twierdząc, że doniesienia na niego 
dokonał kolega, z zemsty ze to, że 
odbił mu narzeczoną.

Sąd Okręgowy, dla powołania no 
wych świadków —  sprawę odroczył.

Na jednych z  w ielu  drzwi w  gma­
chu Kuratorium czytamy w izytów kę: 
„Naczelnik Wydziału Szkół Średnich 
— J. Lubojaokd".

Panie naczelniku, jak ie zmiany 
zaszły w  szkołach wrocławskich w 
związku z  reformą?

— Przede wszystkim szkoły zostały 
podzielone na trzy grupy: pierwsza 
grupa — pełne szkoły, stopnia pod­
stawowego (od l-iszej do 7-4nej kla­
sy) i  ldcealnegó (od 8 do 1‘1-tej kia 
sy).

—  He szkół tej grupy mamy we 
Wrocławiu?

— Obecnie mamy już 3 pełne 11-to 
letnie szkoły. Pierwsza — w  daw­
nym I I  Państwowym Gimnazjum i 
Liceum przy ul. Parkowej 18, dru 
ga w  dawnej szkole powszechnej nr. 
11 przy  ulicy iJwiiStacfciego oraz trze 
cia w  dawnej szkole powszechnej 
nr. lp  przy ul. Jemiiołowej 57.

Druga grupa szkół jedenastolet­
nich, stopnia licealnego — to szkoły 
rozwojowe... W e Wrocławiu 'mamy 
jedną taką szkołę w  dawnej szkole 
powszechnej mr. 25 ha Stabłowi-
caeh.

Do trzeciej grupy należą szkoły
stopnia licealnego (klasy 8 — 11).

Mamy takich szkół dwiie: W daw 
nym l-szym — Państwowym Gimna­
zjum i  Liceum przy ul. Poniatow­
skiego 9 i. w  dawnym Ill-o im  Pań­
stwowym Gimnazjum i  Liceum przy 
ul. Stalina 117.

Słyszeliśmy o  projekcie podzia 
lu miasta na rejony szkolne.

Ozy już go zrealizowano?
— Owszem. Projekt Już opracowano. 

Chodzi nam przede wszystkim o to, by 
młodzież mieszkająca ha jednym krańcu I 
miasta nie. jechała do szkoły na drugi 
kraniec? Dlatego też podzieliliśmy ob- |

szar miasta na 6 rejonów. Do szkoły 
przy ul. Parkowej skierowywana będzie 
cała młodzież z obwodówL-szkół pow­
szechnych Nr Nr 2, 7, 12, 23, 32 i 36 
czyli mniej więcej z Sępolna; Zacisza, 
Zalesia, Opatowie i t.d. Będzie to re­
jon I. Rejon U  obejmie szkoła przy ul 
Swistackiego. Należeć będą do niej ob­
wody szkół powszechnych Nr Nr 4, 9, 
11, 17, 29 1 37, oraz gminy: Brochów, Ką 
ty, Sobótka, Sw. Katarzyna, Klecina, 
Żórawin 1 Bielany.

U l rejon — szkoła przy ul. Jemioło- 
wej 57 — obwody szkół powszechnych 
14, 15, 16, 28 . i 30. — Krzyki, Now^ 
Dwór oraz gminy Muchobór Wielki i 
Oporów. IV  rejon — Szkoła na Stabło- 
wicach — Obwody szkół powszechnych 
Nr Nr 5, 19, 22, 24, 25, 26 1 2 7 -  Leśna', 
Filęzycę, Bródź, Złotnik], Stabłowice, 
Maślice 1 Zerdniki. V rejon — szkoła 
przy ul. Poniatowskiego 9. Obwody 
szkół powszechnych Nr Nr 3, 20, 21, 13, 
33, 43, 10 i 89 oraz gminy: Wojnów 1 
Widawa. Rejon* VI.o Szkoła przy ul. 
Stalina 117. Należeć do niej będą ob­
wody szkół powszechnych Nr Nr 6, 8, 
1, 31,* 18, 35 i 44 — Psie Pole 1 Kowale.

Wszyscy uczniowie, którzy chodzą 
do szikół nie leżących w  rejon ie  ich 
zamieszkania, będą- przemiesiemi do 

właściwych uczelni. Z wyjąitktiem u 
ożniów U -te j klasy, a to ze względu-- 
ma maturę. T o  samo dotyczy ucz­
niów, którzy zdawali egzaminy do 8

9-tej klasy.
C i uczniowie, którzy nie składali 

eszcze egzaminów do klasy 8-ej i  
9-tej, będą je  składać po wakacjach, 
ale już w  szkołach leżącyc-h w  ich 
rejonach.

Podania o dkfpustBcnenie do egzami­
nów, na-lcży składać do 25 sierpnia.

Egzaminy odbywać się będą od 30 
sierpnia b. r. (Jur)

Rzemieślnicy z cnlej Polski
zjadą we wrześniu do Wrocławia

Za przykładem . kupiectwa, ■ również 
rzemiosło organizuje swój doroczny kon 
gres, w  okreęie trwania Wystawy Z.O. 
we Wrocławiu. Rozpocznie się on w 
dniu 1 września b.r. 1 trwać będzie 
kilka dni. Spodziewany jest udział kil 
ku tysięcy rzemieślników nie tylko z 
Dolnego Śląska, ale 1 z całego kraju.

Równocześnie w dniach 2 1 3 wrześ­
nia Odbędzie się Zjazd Rady Głównej 
Irwłjtwtów Pcabcmlonia
Rzemiosła.

Wrocławski Zakład Doskonalenia> Rze 
miosla przygotowuje na ten okres spe-r 
cjalną wystawę prac szkól 1 kursów, 
prowadzonych pod swoją ~ opieką. Wy­
stawa zobrazuje dorobek i osiągnięcia 
metodyczne i pedagogiczne w kształ­
ceniu młodzieży robotniczej.

Zobaczymy na niej pokaz wzorowych 
warsztatów rzemieślniczych, rysunków 
technicznych, ’ narzędzi wykonanych 
przez naszego rzemieślnika, części ma 
szyn I innych prac z różnych ząwodów

rzemieślniczych. Wystawa ma wykazać 
także, celową organizację i pracę w 
kształtowaniu przyszłego rzemieślnika.
. Zapowiedziany kongres rzemiosła pol­

skiego będzie wielką manifestacją rze­
mieślników na Ziemiach Odzyskanych, 
ponadto zaś rozpatrzy aktualne zagad­
nienia 1 bolączki rzemiosła., f-ą.

Prośba Czytelniczki
Jedna z - naszych czytelniczek zwraca 

się za naszym pośrednictwem do osoby 
pilnującej zagrody, zamykającej ruch 
uliczny przy przejeżdzie wagonów z 
gruzem, aby nie używała w zdenerwor 
waniu słów, od których uszy więdną, a 
osobliwie, by odzwyczaiła • się od za­
czepiania w sposób niedwuznaczny ma­
tek nieznajomych przechodniów...

Doceniając w pełni energię wobec czę 
sto niesfornej publiczności, prośbę na­
szej czytelniczki popieramy, chwilowo 
zamilczając o ko£'o chodzi.

Statystyka chorób wenerycznych
Pierwsze cyfry z Dolnego Śląska

A k c ja  „W “ . N ie  ma człowieka, 
k tóry  by nie w iedział, có znaczy ten 
skrót. A k c ja  „W ’;‘ jest całkowicie 
przeprowadzana na koszt państwa.'

Posłuchajm y co. m ów i o akcji 
„W “ naczeln ik W ojew ódzk iego W y ­
działu W a lk i z  chorobam i w enerycz­
nym i dr. Czerniak:

—  Chcąc się zorientować, choćby 
w  przybliżeniu, o nasileniu chorób, 
wenerycznych, przeprowadziliśm y 
statystykę systemem „trzech ok ie- 
nek“ . Sposób ten polSgal na tym, 
że zbadaliśm y 1000 robotn ików  fa ­
brycznych, 1000 osób z ludności 
m iejsk iej w  ogóle i 1000 w ieśnia­
ków.

—  A  oto w yn ik i.: W śród robotn i­
k ów  było 3,2 proc. chorych na kiłę, 
wśród ludności m iejsk iej ■ 2,8, a  wśród 
w ie jsk ie j 1,8. Opierając się na tych 
wynikach m ożem y powiedzieć, że 
około 40.000 m ieszkańców woj. w ro ­
cławskiego chorych jest na syfilis.

W ydaliśm y bezw zg lędn ą.w alkę tej 
na jgroźn iejszej chorobie społecznej, 
D o chw ili obecnej p rzeprow adzili­
śmy 100 tys. badań. Do końca roku 
liczba ta dosięgnie 400.000.

W -lip cu  b.r. w  15 powiatach na­
szego w o jew ództw a  w yk ry liśm y 670 
chorych wenerycznie.
Źródeł zarazy  w ykry liśm y 470, z

Teatro
OPERA Śl ą s k a  (z Bytomia) —- dziś 0 

godz. 19-tej premiera opery „Faust** 
Gounod4* z udziałem J. Lachetówny, 
Ł  Szczepańskiej, T. Mazurkiewicz, 
L. Finze, A. Hiolskiego, " A. Majaka, 
P. Barskiego. Dyryguje J. SiUich.

PAŃSTWOWY TEATR DOLNOŚLĄSKI 
to salt ratuszowej — dziś o godz. 18-teJ 
„Mistrz Piotr Pathelin" — francuska 
farsa średniowieczna.

TEATR- MUZYCZNY w Parku Młodzie­
żowym (Plac Teatralny 4), o godz. 19.36 
widowisko „Gwiazdy wśród gwiazd44.

TEATR KUKIEŁKOWY „BAJ44 — W SA’ 
L I DOMU KULTURY DZIECKA 
RTPD na Sępolnie, ul. Dembowskiego 
nr 37 urządza dziś o godz. 16-teJ przed 
stawienie dla dzieci.

WYSTAWA PLASTYKÓW OKRĘGÓW 
ZIEM ODZYSKANYCH codziennie w  
godz. od 11 do 18 — ul. Ofiar Oświę­
cimskich 38-40.

Kina
>»SLĄSK", ul. Gen. Świerczewskiego 66 

„Młodość Tomasza Edisona4* —> (am.)
godz. 16—18—20, w dniach 11, 12 1 13. 8.
WARSZAWA — ul. Fredry 10 — „Dr-8- 

gonwyck44 (amer.), godz. 15,30, 17t4&,
1 20, w niedz. od godz. 18.15.

SCALA — ul. Mikołaja 37, „Bolero** 
(franc.), godz. 16, 18, 20, niedz. od go­
dziny 14-ej.

POLONIA, ul. Żeromskiego 63, „Admi­
rał Nachimow" (radź.). — godz. 16, 18 
i 20, w niedz. od .godz. 14.

TĘCZA — ul. Kościuszki 177, „Tryumf 
dr 0 4Connora" (amer.) — godz. 16, 18 
1 20, w niedz. od godz. 14.

FAMA — Psie Pole; „Siódma Zasłona4* 
(angt), godz. 19 i w niedz. od godz. 
16, 18, 20.

Nocne dyżuru aptek
,POD ZGODĄ"  — ul. Witosa *7 
.STARA APTEKA "  — Kurzy Targ 
,P l ASTÓWSKA'* — Nowowiejska 25 
,POD MEWAMI"  -  Partyzantów 25

Krótki informator
z w zo

TRAMWAJE NA WYSTAWĘ: 1, 12, 15.
POSTOJE TAKSÓWEK: Dworzec Głń^ 

wny — ul. Traugutta — ul. Parkowa —* 
ul. Spółdzielcza — ul, Marcina Kromera
— ul. Żmigrodzka — plac Staszica — ul.
Henryka Pobożnego — ul. Henryka Bro­
datego — plac Solny — plac Branibor- 
skl — plaę Słoneczny — ul. Heleny Mo­
drzejewskiej. WARUNKOWE: Tereny
wystawowe — Stadion Olimpijski.

PARKINGI SAMOCHODOWE: plac
Grunwaldzki — plac Solny.

POGOTOWIE RATUNKOWE: ul. Po­
niatowskiego 2/4 tel. 24-24.

MUZEA: Muzeum Państwowe — plac 
St. Piaskowskiego, Muzeum Historyczne, 
Miejskie Rynek, Ratusz, Muzeum Woj 
ska Polskiego — Rynek, — Sukiennice.

GODNE ZOBACZENIA: Ratusz Ry­
nek, Katedra — Ostrów Tumski, Ko­
ściół N. Marii Panny na Piasku—Ostrów 
Tumski, Kościół' św. Krzyża — Ostrów 
Tumski, Kościółek św. Idziego — O- 
strów Tumski, Kościół św. Magdaleny
— ul. Szewska, Kościół- św. Elżbiety Ry 
nek, Kościół św. Wojciecha ul. WUa 
Stwosza, Uniwersytet — piać Uniwersy­
tecki, gmach Ossolineum, ul. Szewska.

Grazy zobifnfif
Dwóch robotników 
zmarło w szpitalu

Wczoraj w godz. popołudniowych pod­
czas odgruzowania zniszczonego budyn­
ku, przygnieceni zostali: Gamcarczyk
Franciszek, Pękalski Jan, oraz Alfred 
Boruch.

Rannych w stanie ciężkim odwieziono 
do szpitala Wszystkich Świętych, gdzie 
Alfred Boruch zmarł.

Wczoraj w godz. wieczornych, zatrud 
niony przy remoncie budynku miesz­
kalnego przy ul. Ofiar Oświęcimskich, 
murarz spadł z rusztowania z wys. I I  
piętra, doznając ogólnych obrażeń .

Przywieziony natychmiast do szpitala 
Wszystkich Świętych, zmarł nie odzy- ' 
skawszy przytomności.

czego udało się nam zlikw idow ać 
41Ó.

W  terenie operuje kolumna prze­
c iw  wenerycz-na, mająca za zadanie 
uświadam ianie ludności jak  trzeba 
•się bronić przed chorobami w ene­
rycznym i.

—  Dotychczas w ydano ponad 10 
m iliardów  jednostek yen lcyib iy  i 
setki litrów  bizmutu, salwąrsanu i 
innych.

(Jer)

—  Tam  nie m a żadnego A  W A G U . 
Jest Pow szechny D om  Tow arow y.

M ów i dobitn ie i  trochę głośniej 
niż norm alnie. A le  zaraz zw raca się 
do dziew czyny i  uprzejm ym  głosem 
objaśnia bardzo dokładnie, gdzie w y  
siąść i  jak  iść należy.

P an i ,,od A W A G U “  jest czerwona. 
P rzeciska s4ę pośpiesznie do wyjścia .

Istotn ie, że z  tym  spalonym  przez 
N iem ców  A w a g iem  ju ż czas skoń- 
«ft, Ir. Sch.

iM-ówinuf a muzym miaście.

Czas wreszcie skończyć z... »Awagiem«
Godzina czwarta, w ięc „p iątkaM 

jest norm alnie zapchana w racający­
m i z  pracy.
. M łoda dziewczyna z  plecakiem  *n 
form u je się u stojącej obok pani:

—  Gdzie mam, proszę pani, w y ­
siąść, żeby było m i na jb liżej na u li­
cę Świdnicką, do tego nowego D o­
mu Tow arow ego?

—  A , pani o  A W A G  pyta? To  w y ­
siądzie pa—

| N ie  skończyła, bo odzyw a się ja ­
kiś człow iek  w  granatowym  kombi­
nezonie?



TABELA WYBRANYCH 53 LOTERII
3-ci dzień ciągnienia 4-tej klasy

W yrnuM  pa 500.000 c l padły na N r  
N r  4674 w  W arszaw !*; 40874 52479 w  
Łodzi; 87840 w  Poznaniu.

W ycran* p *  800.000 t t  pad ły  na 
N r  N r  2006 w  Częstochowie; 85734 
40549 04260 w  Poznaniu; 88003 w  Ł o ­
dzi; 57649 w  Śremie.

W ygrane po 200.000 zt padły na N r 
N r  47260 w  W arszaw ie; 71000 W !Ł o » 
dzL ' ' W

W ygrane po 100.000 d  padły na 
N r  N r  7060 24096 30092 31646 49718 
03108 50001 61339 67379 72763 83947.

W ygrane po 50.000 c l padły na NT 
N r  7452 11683 16491 37463 43701 
56004 67653 76534 76541 81357.

W ygrane po 20.000 z ł padły na N r 
N r  589 15801 16141 16468 17699 19039 
19343 24910 26182 28949 28973 31039 
85879 37384 43455 47077 49808 49969 
50019 51415 57179 59388 59632 60143 
60492 61214 62788 63150 06338 66661 
67954 68088 72412 72598 73812 76470 
77348 79538 80545 81188 81658 81750 
82412 83254 86948.

W ygrane po 10.000 i i  padły na N r  
N r  106 1341 1476 1880 2000 2137 2149 
2712 2745 3954 4141 4538 4697 6028 
7292 8260 8787 8944 9892 10442 10989 
11899 12881 13831 14184 14341 14538 
.14605 15278 15809 16173 17128 17423 
17678 17879 18204 18633 19498 20084 
20100 20209 20832 23547 25458 26358 
27692 27249 28460 28594 29187 29608 
29826 30457 30753 30813 32703 33223 
3411B 35412 35905 36944 37686 37719 
38221 38914 39047 39283 40951 41902 
42699 43174 43509 44411 45399 45664 
46167 46765 47219 47364 47726 48484 
48711 49914 50003 50676 51895 51505 
51581 53109 54260 5619S 56825 57306 
57968 59387 59713 59832 60084 61231 
61429 63727 64539 64631 65224 65695 
66125 67387 67434 68068 70347 70643 
71587 72186 73630 74675 76195 76297 
76820 76878 76894 77050 78518 78852 
78913 78961 79552 79641 79744 80802

82459 62521 83559 83459 84488 85024 
85299 85508 86158 88181 87313 86159 
89519.

W ygrane po 5.099 8  padły na I k  
Nr582 1421 2924 3344 4246 5184 7419 
423 681 747 906 8144 9682 826 892 
10488 893 11131 283 439 518 12036 044 
309 439 763 13578 14025 212 257 839 
944 13256 452 706 729 779 962 16121 
144 625 704 17031 18014 420 687 771 
19077 780 20436 21110 201 891 22646 
848 23315 469 521 858 24152 25383 
26137 904 27680 28310 418 826 705 
29214 307 340 848 991 30323 33547 657 
956 31020 32223 541 867 33098 239 824 
843 942 088 34760 35242 577 36214 367 
378 477 37379 665 718 760 802 943 
38178 273 570 875 39358 753 40043 127 
41575 907 978 42614 766 43103 179 230 
757 850 894 44000 036 795.

45166 427 46002 397 416 798 47270 
304 358 440 479 563 735 824 48006 229 
330 458 047 835 49383 344 676 782 817 
50104 371 458 521 726 823 956 51551 
589 622 858 886 52212 551 578 926 
54377 399 902 982 55634 709 837 56194 
472 740 958 57508 654 700 760 58551 
874 59088 326 601 875 60028 263 683 
61193 698 877 996 62057 135 162 163 
301 438 443 588 634 702 723 893 895 
53080 083 096 536 673 64391 519 694 
769 65189 458 66232 867 67012 182 477 
88880 69406 704 70297 641 783 989 
71204 255 401 72232 73932 74128 540 
75076 860 76004 486 783 877 77160 507 
841 78486 979 79559 81126 137 900 
82157 483 83317 537 976 85497 582 
86531 576 995 89127 607 666 807 658.

Dalszy ciąg wygranych po 4.006 t ł  
a I -g o  dnia ciągnienia.

12106 08 13 39 83 281 417 23 668 
700 872 614 15 19 23 13049 149 92 210 
319 430 71 503 28 SI 619 94 68 757 82 
837 84 94 903 25 70 14000 114 21 59 
86 224 30 49 89 338 438 82 66 514 50 
620 50 54 718 32 45 64 65 81 808 49 
923 40 16053 66 169 85 271 78 88 320 
411 36 76 384 684 729 49 56 59 810 
900 16046 102 OS 205 26 33 85 353 65

Dalszy ciąg wygranych po 4.000 i ł  podany będzie jutro

Ł - H i t t O M A W T A

Podolski Franciszek
Świdnice. —  Pańska U ,  I  p iętro zna 
b j  w  kra ju  l za gran icą ze swych 
trafnych przepow iedn i z  rąk i  kart, 
Określa stan i przyczyny choroby. 
Przepow iada w ypadki g rożące n ie­
bezpieczeństwu życia.

L is tow n ie  odpow iada za zalicze­
niem  pocztow ym  po nadesłaniu da­
ty  urodzenia i odb itk i obu rąk tu­
szem  na papierze. K  4640

Jabłko i winogrona
zakopuje po cenach rynkowych 

* w  i N o  r  o  K r  k  o n  

Wrocław, Stalina Sft. teł 871. 
Dostawa: Tłocznia, Poniatowskiego t

W A R S ZTA T  Ślusarsko -M ecbaB ieu y  

Franciszek Jam róz
Świdnica, ni. W esterplatte 49 

wykonu je
rem onty !  reperacje m otorów  spali­
nowych oraz innych maszyn.

K  4849

s z  t  /i t%t i »  n  r
p a r A m e n t a  k o ś c i e l n e

w ykonu j#  fachow o i  solidnie P ra ­
cow n i#  ha ftów  artystycznych. K4401 

IR E N A  S Z A Ł O W A

Poznań ul, Skarbowa 23 m  12-45

Wytwórnia Baterii Bektryczayck
„ 1 «A f£ S « *

C ZĘ STO C H O W A, A le ja  N . M arii
Panny 46, teł. 15-64
poleca aane ze sw e j dobroć! i

' rw.srft...... '- e g o  wykonania tech
nieśnego B A T E R IĘ  P Ł A S K IE  4,5 
V .  B A T E R IE  O K R Ą G Ł E  3 V , B A - 
T B IE  A M E R Y K A Ń S K IE . oraz 
B A T E R IE  A N O D O W E  126 V.

Poszuk jem y  rów n ież przedsta­
w iciel! na poszczególne miasta.

K  4520

Poszukiwani okresowo
wysoko kwalifikowani 
R AC HM I ST R ZE  
i siły pomocnicze

na cały dzień 7761
Zgłoszenia: ul. Czarnoleska 8, I  p.

POPULARNY LOKAL
t*« . \ \ie Św idn icy

u P a s z te c ia rn ia  Wisła**
wiaść. kpt. P IE C H U R A  

poleca Szan. Gościom śniadania —  
obiady popularne i k lubowe —  ko­
lacje, zim ne I  gorące zakąski, w ódkę 
—  w in o —  piwa. K  4637

USTA j a k  d w i e  w i ś n i o  
przez pomadkę do ust

K  4408
LEDA

J A B Ł K A  *
«  I V f i V O G A O i l / / 4
w k*ld*J BoOci na]wytaty<fc
cenach zakupuj* K mm

„SLA SK O W IN -
Wroeław, Kłełbatalon W/M, 

tel. 38 - 30.

OGŁOSZENIA DROBNE
H A N D LO W E

KUPNO - sprzedaj; mebli, św. Wincen­
tego 59, sklep. K-4458

POSZUKUJĘ piekarni we Wrocławiu 
lub okolicy. Zwrot kosztów. Zgłoszenia: 
„Słowo Polskie*' pod „Piekarnia". 7683

SPRZEDAM- motocykle ,,Vlctorla" 200 
ccm 1 „Trlumph" 250 ccm w b. dobryną 
stanie. Wiadomość: Naprawa rowerów. 
Stalina 188. 7703

ŁUSZCZARKĘ (brechmąszyne) poszuku­
je Fabryka Czekolady Wrocław, Ś w i ­
nicka 12. 7716

ODSTĄPIĘ sklep spożywczy przy ul. 
Marsz. Stalina 104 - Zwrot kosztów re­
montu. 7756

OKAZJAt Opel-Oltinftfa nlMotarty za­
raz sprzedam. Zetetttskłegd 52- — dn-

DO o d s t ą p ie n t a ! ' Tiklep z mieszkaniem 
za zwrotem kosztów# •'rómohtu; wiado­
mość w  re.«rtauractti.'U'Fody Qkreten>". ul- 
Odrzańska 12. •Vnrnnił>>>. 7745

SKLEP kol.-spożywczy / odstąpię połowę 
z powodu choroby, połowa zastępstwo. 
Sienkiewicza 114. ióg..-, piastowski ej. 7744

OKAZJA! Sprzedam radio 8 lampowe 
uniwersalne, ■pąszjy^ateiego 40/7. 7739

LOKAL sklepowy'1 l i  ^mieszkaniem od­
stąpię, SienktewlĆ^S?110® . 7729

ODSTĄPIĘ za żyrantem kosztów 9klep 
mleczarsko - spożywczy, , dobrze prospe­
rujący z mleszkańfem przy „ przystanku 
tramwajowym ZgtoSzenIa „Expre«,''“ 
Kluczborska 21/3. : i 7723

SPRZEDAM elektryczną: przetwornicę 
prądu stałego —, zmienny szlifierkę, 
wiertarko, piec wulkanizacyjny — dru­
ty nawojowe, stoły ślusarski®, narzed^a 
Wrocław. Trzebnicka 60. 7754

HAUPTMANA ..Der Dom" 1942 kupię 
Krzyżanowski, Cieplice, Mireckłćgo 23 

- K-4588

D.K.W. półtonówka. sprzedam, zgłosze­
nia Hotel Polski Świeradów - Zdrój

K-4589

SKLEP spożmłąży . w jiąjrd£q dobrym 
punkcie, dobrze wyposażony, z powodu’ 
zmiany warąnków rodzinnych, tanio do 
sprzedania Oferty pod ..Jelenia Góra" 
Słowo Polskie. K-4587

RENTGENOWSKIE błony zużyte, ce­
luloid kupuję. Stanisław Karpiński. 
Warszawa — Okecie, Al. Krakowska 47.

IC-4519

DO SPRZEDANIA od zaraz samochód 
ciężarowy w dobrym stanie, na biegu, 
trzykołowy marki ..Hurth" typ .Standart 
ze skrzynią otwartą, ogumienie w do­
brym stanie pełne. Wiadomość, Luków. 
Okręgowa Spółdzielnia Spożywców

. K-4616

KOMUNIKACJA/ 
Wrocław - Wołów 

I wycieczki plac Soi 
ny 9. lei 35-81

K 4369

m w b y  k r a d z i f s f

C . S . S .  „ S P O Ł E M "
Oddział Okręgowy we Wrocławiu

u!. Afęczlioiesfio 33 
Z A T R U D N I  o d  Z A R A Z

kwalifikowane siły BUCHALTERYJNE
ze z na j omośc i ą  pr z eb i t k i

W arunki w ed ług um owy. K  4611

ZGUBIONO kalrę zameldowania z RKU 
i metrykę ślubu Reezkowskl Alfons. 
Wrocław, ul. Opolska 35-2. 7755

SKRADZIONO legitymację, wydaną 
przez Izbę Skarbową we Wrocławiu na 
nazwisko Ela Weryńska, żona komisarza 
skarbowego Franciszka Weryńskiego

7760

ZGUBIONO legitymację, wystawioną 
przezS Zarząd Wojewódzki Z.U.W.Z. 
o  N . 1D. na nazwisko: Zdanowski

K-4614

SKRADZIONO 22 ltpca metryką ślubu 
cywilnego, metryką urodzenia, odcinek 
zameldowania. Lichwiarz Jadwiga, Je­
lenia Góra. K-4583.

Powszechna Spółdzielnia Spożywców
««/ Legnicy

ogłasza

(PRZETARG NIEOGRANICZONY
K o  roboty  rem ontow e oraz urządzeń ie  sklepu w ie lobranżow ego «r L egn i­

cy, bL W rocław ska 8*
Podkładki o fe r tow e  oraz in fo rm ac je  udzieli R e i  Bud. w e  W rocła­

w iu , uL Gen. D ąbrow sk iego 46, pok. Nr. 31.
O ferty  w  zalakowanych kopertach  na leży  złożyć do dnia 1&8.48 r, 

w  b iu rze  P.S.S. Legn ica, uL Z ło to  górska 11, w  k tórym  to efcnto e  go­
dzin ie  12- te j odbędzie się o tw arcie  ofert.

Powszechna Spółdzieln ia Spożyw ców  zastrzega sobie p raw o dow ol­
n ego  w yboru  oferen ta  b ez w zg lędu  na w yn ik  przetargu* zm niejszenie 
lub  zw iększen ie robót, w zg lędn ie  un iew ażn ien ie  p rzetargu  beat podan ia 
p o w o d u  1 ponoszenia z  tego tytu łu odszkodow ań - "  £-4831

SKRADZIONO legitymację kolejową 
26805, wydaną D.O.K.P. Wrocław, dekret 
z Dyrekcji, dwa bilety bezpłatne Nr 
13243$, metrykę urodzenia, legitymację 
Związków Za w., legitymację z obozu, 
kartę repatriacyjną, kartą rejestracji 
R.K.U. Jelenia Góra, odcinek zameldo­
wania, Salanyk Jerzy. Jelenia "Góra.

K-4581

ZGUBIONO legitymację P.K.P. Nr. 168514 
na nazwisko Łemko Aleksander, Ścina­
wa. K-4577

SKRADZIONO kartę repatriacyjną Nr 
745589 na nazwisko Ml kiszewski Bernard, 
jaśków ice K-4578

ZGUBIONO kartę R.K-.U., metrykę ślu­
bu, ode. zameldowania na nazwisko 
Moroz Aleksander, Legnica, Wjazdowa 
15 K-4579

ZGUBIONO kartę R.K.U., wydaną w 
Łomży, odcinek zameldowania na nazwi 
sko Kacprzyk Tadeusz. 7733

SKRADZIONO książeczkę wojskową, od 
cinek zameldowania oraz Lane doku men 
ty. Goj lik Stanisław. 7728

SKRADZIONO kartę ewakuacyjną, od­
cinek zameldowania 1 kartę RKU — naz 
wisko Adler Wolf, Stalina 164. 7722

ZGUBIONO dowód osobisty i odcinek 
zameldowania na nazwisko Lesiak Ju­
lia, Wrocław, Leśnica. 7738

ZGUBIONO kartę RKU Kraków na naz­
wisko Jurek Zbigniew. Wrocław. 77T7

2fcfiPIWA
z praeatkiam

|35*l BUTELKA)

« «a W HIOSK8C0

PRZEMYSŁU FERMENTACYJNEGO

OGŁOSZENIE
Z dniem 15-go sierpnia 1948

A kadem ia  L ek arsk a  w Szczecinie
p r o m u je  zgłoszenia słuchaczy

na IV-ty rok studiów Wydziału Lekarskiego
W ym agane są dow ody przesłuchania 3 la t studiów , złożenia przepiso­
w ych  egzam inów  <y . św iadectw  o  dejścia z  poprzedn iej u cze ln i K  4555

Soziaosicielkn gazet potrzebna
Zgłoszen ia do Adm in istrac ji „S łow a  Po lsk iego".

ZGUBIONO legitymację Bratniej Pomo­
cy Studentów Uniwersytetu 1 Politechni 
kl we Wrocławiu na nazwisko Kurków- 
na Aleksandra. . 7 7 3 1

ZGUBIONO dowód osobisty oraz odci­
nek zameldowania na nazwisko Czekaliń 
ski Zygmunt, ur. 1917 r., zamieszkały 
Rożnów, gm. Gnojna, pow. Strzelin.

7734

ZAGUBIONO dokumenty na nazwisko 
Stachowski Franciszek: zaświadczenie
RKU, kartę rowerową, zamieszkały P. 
N. Z. majątek Pasterzyce. 7771

SKRADZIONO: dowód osobisty, odcinek 
zameldowania, przydział na mieszkanie, 
karta żywnościowa, legitymacja ZZ na 
nazwisko Kazimierz Skuzą, Krasińskie­
go 60. 7707

SKRADZIONO dowód, tymczasowy, 2 kar 
ty repatriacyjne, zaświadczenie o orze­
czeniu, zaświadczenie z obozu, legit. Zw. 
Zawód, na nazwisko Dzlmlęśkt AleRśan 
der. lew

ZAGUBIONO legitymację Ubezp. Spoi. 
na nazwisko Otrębski Józef. 7733

WYKWALIFIKOWANYCH buchalterów 
ze znajomością buchalterii przemysło­
wej systemu przebitkowego na dogod­
nych warunkach przyjmie „Solidar­
ność", Wrocław, Rynek-Ratusz 11/12

K-4012

SPÓŁDZIELNIA Pracy Rzemiosł Budo­
wlanych „Esta" Wrocław, Trzebnicka 30. 
poszukuje od zaraz wykwalifikowaną 
żeńską siłę biurową ze znajomością ma­
szynopisania. 7758

POMOC domowa z gotowaniem do dwu 
osób potrzebna. Żeromskiego 39/6, godzi­
na 4 --  6. 7787

KRAWCOWE samodzielne wykwalifiko­
wane, długoletnia praktyka, zostaną 
orzyjęte, Wincentego 15/3, 7742

LF K A R 3 K T F

ZAGUBIONO zaświadczenie RKU Poz­
nań na nazwisko Edward Kwaśniewski. 
Wrocław, Jutrzenki 63. 7743

SKRADZIONO kartę repatriacyjną, R. 
K.U. Włochy, -świadectwa szkolne oraz 
inne dokumenty na nazwisko Michalski 
Mieczysław 7740

SKRADZIONO dokumenty: książecz­
kę wojskową nr 425670, wydaną przez R. 
K.U. Gniezno na nazwisko Kamiński 
Szczepan, los Loterii Państwowej nr 
83431. 7757

p o « 4 n  p fn !/ r K r . iA  |

SAMODZIELNA buchałterką bilanslstka, 
znajomość amerykankl-przebitkl. maszy 
nopisma, poszukuje posady od zaraz. 
Zgłoszenia: ..Słowo Polskie" pod ..Bu- 
chalterka". 7690

CHOLEWKARZ poszukuje pracy. M iej­
scowość obojętna. Zgłoszenia Wrocław. 
OihłÓska 20'15. K-4564

LEKARZ dentysta stomatolog dr. med. 
E. Mikullcz ze Lwowa, specjalista w 
leczeniu chorób dziąseł, zębów i Jamy 
ustnej. ROENTGEN Wałbrzych, u l Sło­
wackiego 4, tel. 834 K-4488

I  Ń Y r K t  |

KORESPONDENCYJNE korsv fcsięgdwo- 
ścł Tnformade: l  ublin skr poczt '103 

K-4100
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ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuchnia, meble, 
Wrocław, na mieszkanie mnietsze mia­
sto. Wiadomość Wrocław, Więzienna 
18-8. 7762

ODSTĄPIĘ lokal frontowy trzy Iżby na 
warsztat lub sklep . Zwrot kosztów re­
montu. Oferty pod „Warsztat", „Słowo 
Polskie". 7783

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią na Je­
den pokój. Wincentego Witosa Zgło­
szenia „Słowo Polskie" „bez dopłatv"

7788

TELETECHNIK dyplomowany, - długolet- J 
nt pracownik na stanowisku lniynieryj- ' 
no - technicznym, zmieni we Wrocławiu 
posadę. Poważne zgłoszenia do Słowa 
Pod ..dobry • organizator". 7764

POSZUKUJĘ dwóch pokoi z kuchnią 
umeblowanych w Śródmieściu Zgłosze­
nia: Biuro ,.Express", Kluczborska ?-l 
pod ..Komfort". 7724

STOLARZ — sumienny, pracowity, bez­
dzietny, poszukuje posady- dozorcy willi 
lub podobnej z mieszkaniem. Zgłosze­
nia do „Słowa Polskiego" pod „stolarz".

7756
PORTIER HOTELOWY kawaler - samot 
ny, obce języki, poszukuje pracy. 
Miejscowość obojętna. Oferty pod ..Re­
ferencje". 7789

KUPIEC obeznany na całym terenie, sla 
bo władający językiem polskim szuka 
zatrudnienia. Dokładne dane pod „Or­
ganizator" „Słowo Polskie". 7556

AUTOCHTONKA, starsza pani uczciwa, 
kulturalna szuka pracy 8 godz. dziennie, 
chętnie w aptece lub hurtowni względ­
nie u samotnego pana. Zgłoszenia „Sło­
wo Polskie" pod „Autochtonka", 7753

BUCHALTERKA bilanslstka. Zmieni 
praćę. Lista płac Ubezpieczenia — po­
datki. Zgłoszenia „Słowo Polskie". 
S.W.O. 7554. 7554

W O LN O  P O S A D Y

POMOC DOMOWĄ uczciwą z refencja- 
mł przyjmę od zaraz. Krupnicza 9/4.

K-4552
WYKWALIFIKOWANYCH pracowników 
dla prowadzenia kartotekt systemem 
przebitkowym poszukuje „Solidarność”, 
Wrocław, Rynek-Ratusz 11/12. K-4812

POTRZEBNA fryzjerka zdolna od zaraz 
Szezytna Wolności 4, Nowak, pow. 
Kłodzko. K-4815
POSZUKIWANY natychmiast buchalter 
bilansista do prowadzenia księgowości 
amerykańskiej w rozbudowanej spół­
dzielni spożywców. Warunki według u- 
mowy. Mieszkanie zapewnione. Oferty 
wraz z własnoręcznie napisanym życio­
rysem oraz odpisami świadectw, kiero­
wać: Spółdzielnia Spożywców sWłók- 
niarss" w Bogatyni, ul. Kościuszki 480. 
pow. Zgorzelec, Dolny Śląsk. K-4618

SAMOTNY kawaler Doszukuje pokoju .z 
używalnością łazienki, blisko tramwaju. 
Zgłoszenia „Słowo Polskie" pod ,.K!,el- 
czanin". 7725

ODSTĄPIĘ trzy pokoje, kuchnie. Zwrot 
kosztów. Nożownicza 37/15 (parter) Mi­
sko rynku. 7771

PRACOWNIK PCH poszukuje dwu, trzy 
pokojowego mieszkania. Zwrot wszel­
kich kosztów. Zgłoszenia „Express". «1. 
Kluczborska 21/3. 7768

ZAftfTENIĘ mieszkanie 4-pokojowe w 
willi \a willę dwurodzinna lub Jedno­
rodzinną 8 pokoi za zwrotem kosztów. 
Zgłoszenia „Siowo Polskie" pod „Bi*»ku 
pin". 7748

ZAMIENIĘ mieszkanie S-pokoJowe kom 
fortowe, ul. Reja na większe. Oferty 
„Słowa Polskie" pod „Zamiana". 7741

POSZUKUJĘ szybko dwa i pól, trzy po 
koję z kuchnią z umeblowaniem lub 
bez. Oferty „Słowo Polskie" pod ..St. 
W". 7749

POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego lub 
bez mebli od 15. 8. Zgłoszenia KKO 
pow. Wrocław, Zamkowa 4 — Busza.

________  7752

I  R O 9 N W

OBRAŻONĄ kobietę z dzieckiem we 
Wrocławiu, Świdnicka, Rynek, w dniu 
7 lipca o godz. 9-tej. Przepraszam.

K-4588

PRZYBŁĄKAŁ się pies. Po trzech 
dniach uznaję za własnego. Zgłoszenia 
pod Pinczer ek". 7765

ODDAM 4-tygodntową dziewczynkę. — 
Wrocław, Karola Miarki 11/12. 774T

SZCZĘŚLIWY związek małżeński — tyi 
ko za pośrednictwem znane] Koncesjo­
nowane] Poznańskie] Agencji Matrymo­
nialnej. Wysyłamy informacyjny „Biule­
tyn Matrymonialny". Załączyć trzy zna­
czki — Poznań, skrytka 226. K-4491
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w s p c w m
Chychlo i Szymura nokuulufq
Trzech Polaków w ćwierćfinałach
D a l e k o p i s e m  o r f  n a s z e g o  w y s ł a n n i k a

Dobry m ecz dobrych drużyn

Proście jów W IIZ  4 :1 (1 :1 )

L O N D Y N . D zień  w czo ra jszy  p rzy ­
n iósł p ięściarzom  polsk im  n ieprze- 
w id yw an e  naw et p rzez na jw iększych  
op tym istów  sukcesy.

Chychła w  p ięknej fo rm ie  poko­
na ł M urzyna z  Cejlonu O peresekre- 
ma, k tó ry  m a doskonalą m arkę 
w śród  bokserów  olim pijskich. P o ­
lak, k tórego  sekundantem  jest n ie­
ocen iony Szym ura, doskonale r o z ­
w ią za ł w a lk ę  ii u iezrażony atakiem  
M urzyn a p rze ją ł natychm iast in ic ja­
ty w ę  i  zasypał przec iw n ika gradem  
ce lnych  ciosów. W  rezultacie, w  
p ierw sze j rundzie O peresekrem  b y ł 
do sześciu na deskach.

W  drugiej rundzie Chychła w a lczy ł 
z  pó ł dystansu rzucając przeciwn ika 
do 9-ciu n a  ring. M urzyn  w sta je  
chw ie jąc  się na nogach i  po następ­
nym  biosie d a je  się w yliczyć. Chy- 
ęhła, w chodzi do ćw ierć finału, gdzie 
spotka się z  W łochem  O ttaw io zw y ­
cięzcą Francuza Harmadorza,

W  te j sam ej w adze  T orm a (C ze­
chosłowacja) w yg ra ł p rzez technicz 
ne k .o .. z  K anady jczyk iem  Blabbur- 
nem.

K o lczyńsk i p rzegra ł z  M artine- 
zem  (U ru gw a j) dzięk i słabej p ie rw ­
szej rundzie. Co do w erdyk tu  sę­
d ziów  zdania są podzielone i  w e ­
d ług opin ii części prasy K olczyńsk i 
w a lk ę  w ygra ł. M y  m usimy p ow ie ­
dzieć szczerze, że  b y ła  to  jedna  z  
najsłabszych w a lk  „K o lk i" .

W  trzeciej „p o lsk ie j" w a lce  dnia 
Szym ura, w  k tórego  n ik t ju ż n ie 
w ie rzy ł p rzew idu jąc porażkę p rzez 
k.o. zm asakrował zupełn ie jednego 
z  fa w o ry tów  tu rn ie ju  boksera P o r -  
torico . Quitona.

Z a  k ilka  dni rozpoczyna się ńa 
basenie w rocław sk im  jedna z  n a j­
wspanialszych Im prez sezonu le ta ie - 
go.

A Z S  W rocławski, k tó ry  zda ł ju ż 
n iejednokrotn ie egzam in  organ iza­
c y jn y  d a je  gw arancję  punktualności 
1 p lanow ości p rzeprow adzen ia M i­
strzostw  Po lsk ich  w  p ływ an iu  1 śko 
kach,

D o  zaw odów  zgłoszono ju ż 229 za 
W odników  w szystk ich  czołow ych  
klubów .

Startow ać on i będą w  M asie  m i­
strzow sk iej, gdzie  W roc ław  repre­
zentow any będzie w  sztafetach oraz 
p rzez M anowskiego, i  w  k lasie p ie rw  
szej, gdzie będzie startow ało aż 16-tu 
wrocław sk ich  zaw odników .

Już od  n iepam iętnych ezasów  Szy 
m ura n ie  w a lc zy ł tak  ładn ie i  z  ta­
kim  sercem. Szym ura w a lił  -dyszla­
mi, b lokow ał i  szedł bezustannie na­
przód. Quiton, k tó ry  w e  w to rek  
znokautował Francuza Rode, b y ł zu­
pełn ie bezradny, w obec ciosów  P o ­
laka.

W  trzec iej rundzie p rzew aga Szy­
m ury była  tak  duża, że  sędzia p rzer 
w a ł w a lk ę  ogłaszając zw ycięstw o 
p rzez techniczne k.o.. B y ł to  wspa­
n ia ły  sukces seniora naszych pięścią 
rzy. Sukces dopraw dy olim pijski.

Jutro odbędą się w a lk i ćw ierć fi­
nałowe, w  k tórych  w a lczy  aż trzech 
P o laków : Antkaewioz, Chych ła i
Szymura.

Z n ów  nadarza się niespodziewana 
szansa do  zdobycia chociaż jednego 
m edalu olim pijskiego, czego spodzie 
w am y  s ię  przede ■ w szystk im  po 
m łodszych: od  A n tM ew icza  i  Chy- 
chły:

Szabliści
już nie -walczą:

Szabliści- polscy  p rzegra li sw o je  
walk i o  w e jśc ie  do pu li fin a łow e j

O  ile  w yn ik  w alk i z  W ęgram i n ie  
nasuwał żadnych w ątp liw ości (3:12), 
to  w  w a lce  z  B elg ią  m ieliśm y szan­
se na zw yc ięstw o  i  finał.

N iestety  po bardzo zaciętych star­
ciach zw yc ię ży li 9:7 B elgow ie, elirry 
nu jąc nas z  pu li końcowej.

N a jlepszym i zaw odnikam i polsk i­
m i w  szabli b y li W ó jc ik , Banaś i 
Naw rock i, chociaż i  on i w a lc zy li 
pon iżej poziomu.

. N a  cze le  f e t y  zgłoszeń figu ru je  
G rom  z  31 p ływ akam i, o raz P iast 
G liw ice  m a jący  na jsiln iejszych  re ­
p rezen tan tów  z  Fudałą, Langem , 
Krauzem , K a je to w ą  i  N iedaielówną 
ńa czele.

W  punktacji d ru żyn ow ej W rocła­
w ian ie  m a ją  nadz ieję  na  os iągn ię­
c ie w ysok ie j loka ty  w  M asie I. Spo­
dziew am y się, sądząc po. p rzygoto­
w an iach w  obozach kondycyjnych  i  
p o  w zo row e j dyscyplin ie jak a  panu 
je  w  obozie p ływ aków , że  zam iary  
te  się spełnią.

Z e  sw ej strony w zyw am y  coraz 
liczn iejszą publiczność w roc ław ską  
na im prezy  p ływ ack ie, do ja k  n a j­
szczerszego dopingu. P ływ a k ó w  zaś, 
prosim y o  deszcz now ych  rekordów  
basenu Stadionu O lim pijsk iego .

Mecz dzisiejszy stał na dobrym po* 
stornie, szczególnie jeśli chodzi o pierw 
szą połowę, gdzie WUZ niewiele ustę­
pował technicznie ezeskim ligowcom. 
Przy odrobinie szczęścia wrocławianie 
mogli nawet prowadzić z różnicą dwóch 
bramek, które bramkarz czeski obro­
nił zupełnie przypadkowo. Rzecz inna, 
że WTJZ-owi tradycyjnie już nie dopi­
suje kondycja, na co kierownictwo po­
winno zwrócić baczną uwagę.

N.p. Bajer po przerwie właściwie tyl­
ko statystował na boisku nie ruszając 
się do piłek odległych zaledwie o metry.

Miłą niespodzianką była dobra forma 
pomOcy (Dragon, Kania 1 Jabłoński) i 
obrony oraz nowy bramkarz Gil, który 
jednakże ryzykanckimi wybiegami za- 

| winił drugą 1 czwartą bramkę.
U Czechów doskonale zagrali Mosnic- 

ka, Nędza i trochę agresywny, ale do 
bry technicznie Hrbata na obronie.

HISTORIA MECZU.
Grę rozpoczęli wrocławianie szybkimi 

atakami na bramkę gości. Na wysoką

Zjazd automobilistów
na Wystawę ZO

I - y  Z jazd  P lak ie tow y  Autom obilk lu  
bu na W ystaw ę Z iem  Odzyskanych 
odbędzie się w  dniach 21 i  22 bm.

W  ramach Z jazdu  przew idziana 
jest w  dniu 22, próba zręczności (na 
stadionie A .Z.S.) oraz w ycieczka do 
uzdrow isk Dolnośląskich.

Gospodarze zapew n iają w szystkim  
uczestnikom  zakwaterowanie.

K oszt noclegu indyw idualnego w y  
nosi 350 zł od osoby. Zb iorow ego 
200 zł.

W pisow e z  p lak ietą zjazdow ą usta 
łono na 2.000 zł.

W szyscy członkow ie A . P . prosze­
n i są o ja k  na jliczn iejsze zgłaszanie 
się do dnie 15-go sierpnia pod  adre 
sem: Autom obilk lub  Po lsk i Oddział 
w e  W rocław iu , ul. B oya Ż eleńsk ie­
go la

m a ra t o n
M otocyklowy
rozpoczęty

W  Z lin ie  rozpoczą ł się dziś 
M .M .M . —  M iędzyn arodow y M a ­
raton M o to cyk low y ...

P o  p ierw szym  dniu zaw odów  
drużyna polska w  składzie: 
Brun, Jankowski, Dąbrow sk i i  
Zym irsk i jes t bez punktów  kar­
nych, podobnie ja k  Czesi i  W ło ­
si.

i Z  zespołów  ub iega jących się o 
g łów ną nagrodę punkty karne —  

(200) o trzym ali jedyn ie  W ęgrzy.
W  ramach maratonu rozegra ­

ny zostanie m iędzypaństw ow y 
m ecz m otocyk low y Polska —  
Czechosłowacja, w  którym  oba 
k ra je  reprezentu je po 35 zaw od­
ników.

technikę „Prosciejowa** odpowiadano 
ambicją I  szybkością, w  czym Polacy 
przewyższali zmęczonych meczem wczo­
rajszym Czech 6*^

Przez 20 minut bezwzględną przewagę 
mają Polacy, dając jednak okazję goś­
ciom do strzelenia pierwszej bramki, 
której autorem byt Mosnicka, który 
wykorzystał błąd Jabłońskiego i  mija­
jąc obrońców strzelił nie do obrony. W 
kilka minut później przy aplauzie wi­
downi Lasecki po kombinacji z Baryłko 
i  Górką wyrównuje, strzelając obok 
wybiegającego bramkarza! Do przerwy 
gra otwarta 1 prowadzona w  bardzo 
żywym tempie.

Druga połowa meczu wykazuje słabą 
kondycją wuzowców. Jedynie obrona 1 
Kania* w  pomocy, dają sobie radę w  po­
jedynkach o piłkę. Bajer statystuje, 
Laceski bawi się w  solowe kombinacje 
kończące się prawie zawsze utratą pił­
ki. Jedynie Górce udąjp się kilka razy 
groźnie strzelić. Z jednej z takich właś 
nei zabaw Laseckiego rodzi się druga 
bramka dla gości.

Wózkującemu Polakowi odbiera piłkę 
pomocnik gości, oddaje na skrzydło, a 
Mosnicka wie co się robi z piłką.

Trzecia bramką jest znów dziełem te­
goż gracza, najlepszego Strzelca na bo­
isku.* 1 Ostatnie minuty są bardzo cie­
kawe 1 Polacy mają kilka razy okazję 
do zdobycia bramki. Tuż przed końcem 
gry udaje się to środkowemu gości 
Kwapiloioi, który strzela obok niepo­
trzebnie wybiegającego Gila.

Sędziował wzorowo p. Długosz, trzy­
mając cały czas drużyny w  karbach i 
nie dopuszczając do ostrej gry.

Publiczności około 4.000.

W roc ław  —
repr. klubów żydowskieh

W niedzielę, dnia 15 b.m. na Stadio­
nie Olimpijskim im. gen. Świerczew­
skiego (mały), rozegrany zostanie o go­
dzinie 18-tej po raz pierwszy we Wrocła 

i wiu mecz piłkarski, w  którym repre­
zentacja : klubów żydowskich (Dolny 
Śląsk) spotka się z reprezentacją Wro­
cławia.

Drużyna żydowska przebywa obecnie i 
na obozie kondycyjnym w Lądku-Zdro- 
ju i szlifuje' swoją formę pod kierow- 

, nictwem trenera D.O.Z.PJN. Władysława 
Prassa.

Zawodnicy Wrocławia, wyznaczehi na 
■powyższe zawody przez kpt. sport. D.O. 
Z.P.N. ob. Wójtowicza, zostali Już sko­
szarowani 1 przygotowują się do tego 
meczu b. starannie.

Bokserzy majq już
terminarz mistrzostw

W cM asj rozlosowano m istrzostwa 
bokserskie Okręgu w  k lasie A , które 

iioap-iezną się 5 września.
W  p ierw szym  dniu m istrzostw , 

w alczyć będą Górn ik  —  IK S  w  
W ałbrzychu i  P a fa w a g  —  O dra w e  
W rocław iu ,

12.9. spotkają Się Burza —  P a fa ­
w ag, IK S  —  Zapłon i  G órn ik  —  O - 
dra.

Wspaniała rewia pływaków polskich
na 'wrocławskim basenie olimpijskim

<JfcL itiei*vhlnp

STRASZNA BURZA WE WŁOSZECH 
PRZERAŻONY N IĄ  SŁOŃ ZBIEGŁ  
Z  K LA TK I

W NICENZA, o 85 kilomterów od We­
necji, potężny cyklon zmiótł do rzeki 
czterech ludzi, pracujących na polu. 
Wszyscy utonęli. WIcheę i  burza gra 
dowa wyrządziły olbrzymie szkody. W 
samym zbiorze winogron oceniane są 
one na 100 milionów lirów.

W Turynie burza gradowa wywołała 
wielkie przerażenie w  ZOO. Młody słoń 
połamał klatkę 1 uciekł, powodując 
panikę na ulicach miasta. Słoń dał się 
zaprowadzić z powrotem do ogrodu do­
piero dzięki łagodnej perswazji jednego 
z przechodniów i podaniu mu na dłu­
gim pręcie kawałka arbuza.

OSOBLIWE UPODOBANIA  
MEKSYKAŃSKIEJ KOLEKCJONERKI

W MEKSYKU zmarła niedawno 50- 
letnia niewiasta, z dziwnym upodoba­
niem gromadząca narzędzia śmierci. W 
ciągu swego życia zebrała ona 15.000 
przedmiotów, które stały się bezpośred­
nią przyczyną czyjejś śmierci. Wśród 
tych przedmiotów były: stryczki z szu­
bienic, sznury wieszających się samo­
bójców, znalezione .we wnętrznościach 
ludzi zmarłych szpilki, igły i agrafki, 
dalej słoiki z truciznami, wreszcie —• 
cegły, które spadając z dachu, rozpiąć 
tywały przechodniom głowy.

Znamienne, że osobliwa kolekcjoner* 
ka wzbogaciła swe zbiory dodatkowym, 
od którego sama poniosła śmierć. By­
ła to.... skórka od pomarańczy. Meksy- 
kanka nastąpiła na nią, poślizgnęła się 
i upadła. Wskutek doznanego wstrząsu 
mózgu — zmarła.

POSIADACZ PÓŁMETROWEJ 
DŁUGOŚCI WĄSÓW

WE FRANCUSKIEJ wiosce Beacoli* 
sant zamieszkuje rolnik, wyróżniający 
się półmetrowymi wąsami. Wąsacz tea 
Już w 13-tym roku życia posiadał nor­
malny zarost, a w roku 1938-ym sprze­
dał swe półmetrowe Wąsy za butelkę 
szampana.
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13 SIERPNIA 1948 (PIĄTEK)
5.00 Muz. rozrywk.;- 5-20 Kooc. 4i* tm)m 

ta pracy z Wrocławia m  Caaahoeł.; «.#• 
Sygnał, pobudka młodz.; 6.05 Gimn. po­
ranna; 6.15 Dziennik por.,* 6.30 Muz. nor ; 
6^0 Program dnia; Tj*9 SksM wleótm. 
dzienn. porannego; 7.05 Muz.; 7.20 Po­
radnik praktyczny; 7.30 Muz.; 8.20 „Da­
lekie lata‘\ powieść; 8.35 Muz. por.; 8.58 
Inform. ogólnop.; 9.00 Skrzynka PCK; 
9.10 *Łok. program dnia; 9.15 „Dyktuje­
my notatnik, wrpeł.; 11.57 Sygnał czasu
i hejnał; 12.04 Dziennik poł; 12.25 Utwo 
ry . na kontrabas; 12.45 Audycja dla wsi; 
13.00 Muz. połudn,; 13.45 „Kompozytor 
Tygodnia — Maurycy Ravel"; 14.30 „Ta 
jemnice lasu", pog.; 14.45 Muz. rozrywk*; 
14.50 Wiadom. wrocł.; 14.57 Informator 
Radiof. Przewód,; 15.00 Inform. Polski
Płd,; 15.15 Aktualia z Wrocławia; 15.25 
Muzyka, operetkowa; 15.30 „Chrońmy 
przyrodę ojczystą"; 15.45 Kwadrans 
muz. lekkiej; 16.00 Dziennik popołudn.; 
16.80 Muz.; 16.45 Aud. dla chorych; 17.00 
Aud. muz. dla młodzieży; 17.19 Konc. 
dla przodowników pracyj 18.00 „Tu nló- 
wi Wystawa Ziem Odzyskanych"; 18.08 
„W  rytmie taneczn."; 19.00 Aud. organi­
zacji „Służba Polsce"; 19.10 „/Światowa 
organ, zdrowia", piog.; 19.15 Konc. sym.; 
21.30 Dziennik wlecz.; 22.00 Muz. tan.; 
22.35'„Dyktujemy notatnik wrocł."; 22.40 
Komunikat, z XIV* Olimpiady; 23.00 Ost. 
wiad.; 23.10 Muz. tan.; 23.20 Program na 
Jutro; 23.30 Hymn; 23.31 Koncert Życzeń.

M ARK T W A IN  (3)

MILION
FUNTÓW SZTERLINGÓW

►— Kiedyż w  takim razie wrócą*
■— Prawdopodobnie za miesiąc.
1— Za miesiąc! To straszne! Proszę mnie przynaj­

mniej poinformować, gdzie można do nich napisać. 
Mam sprawę wyjątkowo ważną.

Bardzo żałuję, lecz ieh adres nie jest mi wia­
domy.

— Może więc zdołam się porozumieć z kimkolwiek 
z ich rodziny?

—  Rodzina, moich panów od kilku miesięcy prze­
bywa za granicą: w  Egipcie i  Indiach.

—  Drogi panie! Zaszedł niezwykły wypadek. Gen­
tlemani na pewno wrócą dziś jeszcze- być może nawet 
przed wieczorem. Proszę im powiedzieć, że zgłaszałem 
się do nich i że przyjdę znowu. I  że mogą być zupeł­
nie spokojni: ich sprawa zostanie przeze mnie załat­
wiona pomyślnie.

1— Powtórzę to, jeśli wrócą, lecz tego nie oczekuję. 
Odjeżdżając bowiem, uprzedzili mnie, iż zgłosi się pan 
tutaj i  zacznie wypytywać o nich. Zlecili mi nawet po­
wiedzieć panu- że wszystko jest w  porządku, że wrócą 
w  porę i  będą na pana czekać.

Poniechawszy dalszych pytań, odszedłem.
Co za hi"toria! Nic nie mogłem zrozumieć. -,Oni 

wrócą w  porę“ ... Cóż to może znaczyć? Może list mówi 
coś o tym? Zapomniałem przecież go przeczytać!

Wyciągnąłem z kieszeni kopertę i  wydostawszy 
z niej kartkę papieru, z pośpiechem odczytałem wy­
pisane na niej zdania. Oto dosłowne ich brzmienie:

„Jest pan rozumnym i uczciwym człowiekiem. W i­
dać to z pańskiej twarzy. Odnieśliśmy wrażenie, iż 
wiedzie ci się nienajlepiej i że w  Londynie przebywasz 
niedawno. Do listu załączamy pewną sumę. Pożyczamy 
ją, panu bez procentów na dni trzydzieści Zgłosisz się 
pan w  naszym domu po upływie tego terminu. Jeden 
z nas postawił na pana i przyjął gruby zakład Jeśli 
zakład będzie wygrany, otrzymasz pan najlepsze sta­
nowisko, jakim rozporządzamy, czyli każdą pracę, z 
którą jesteś obeznany i którą zdołasz wykonać".

Kropka. Ani podpisu, ani adresu- ani daty.
Ech, wpadłem że ja w  pułapkę! Wam, moim czytel­

nikom, już wiadomo z czego się to zaczęło, lecz ja wtedy 
nie wiedziałem nic. Wszystko to było dla mnie zagadką. 
N ie miałem najmniejszego pojęcia, co się za tym kryło: 
życzliwość dla mnie, czy pnagniene mojego nie­
szczęścia?...

Oddaliwszy się do parku, usiadłem na ławce i za­
cząłem się namyślać, co mam czynić dalej?

Po upływie godziny mój rozum wysnuwał następu­
jące ewentualności:

Być może gentlemani są mi przychylni, być może 
zastawiają na mnie sidła —  mniejsza o to; teraz i tak 
się o niczym nie dowiem.— Być może rozpoczęli ze mną 
jakąś grę, obmyślają jakiś plan, przeprowadzają ja­
kieś doświadczenia? Nie mając możliwości zbadania 
tego, macham ręką i na to. —  Przyjęto o moją osobę 
zakład. Nie wiem ani o co, nai na co. Nie pozostaje mi 
więc nie innego, jak nie dociekać tego wcale.

W ten sposób nieokreślone liczby zostały przeze 
mnie z przeprowadzanego obrachunku odrzucone; 

reszta stanowiła wartości realne. Mogła być od razu 
rozsortowana na gatunki i  zaopatrzona w  etykiety...

Jeśli zwrócę się dc Banku Angielskiego z prośbą o 
otwarcie konta na radumek właściciela banknotu, Bank 
uczyni jej zadość, albowiem właściciel banknotu jest mi 
dobrze znany; jeśli zostanę zapytany, w  jaki sposób 
banknot znalazł się w moim posiadaniu i wyznam praw 
dę, trafię do domu wariatów; jeśli natomiast skłamię 
powędruję prostą drogą do najbliższego sądu i  zasiądę 
na ławie oskarżonych.

Literalnie to samo stanie się w przypadku, gdy 
zapragnę banknot rozmienić lub zaciągnąć pod jego 
zastaw jakąkolwiek pożyczkę.

Chcąc nie chcąc, będę więc musiał nosić swe mę­
czące jarzmo do powrotu gentlemanów, mając z po­
siadanych pieniędzy tyleż korzyści, ile ich daje garść 
popiołu.

W  tych warunkach, żyjąc z jałmużny, muszę strzec 
banknotu jak oka w  głowie; gdyż nikomu darować go 
nie mogę, jąko że ani człowiek uczciwy ani zwykły o- 
szust —  nie chcąc się mieszać w  ciemną sprawę —  za 
nic go nie przyjmie.

Bracia zatem niczym nie ryzykują. Gdybym 
nawet banknot zgubił lub z rozpaczy spalił, strata dla 
nich będzie żadna. Wtedy bowiem wstrzymają płatność 
i Bank —  na podstawie ogłoszenia w  gazetach —  zwróci 
im całą sumę, gdy ja tymczasem muszę przez miesiąc 
egzystować bez środków, cierpiąc niedostatek czort 
wie za co! Bez względu na wartość zakładu, ja go nie 
wygram; obiecanej mi pracy teraz również nie 
dostanę... A  przecież gdyby nie ten kłopotliwy bank­
not, mógłbym swobodnie się o nią starać!

Długo myślałem o swoim przyszłym stanowisku.
W  czasie tych rozmyślań, poczęły się we mnie budzić 

pewne nadzieje... Spodziewałem się dużej pensji. Za 
miesiąc być może, zacznę ją otrzymywać —  a wtedy mo 
ja sytuacja zmieni się radykalnie.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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